
W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN WŁODZIMIERZA LENINA

Apel Konferencji Samorządu Robotniczego HiL 
do załogi kombinatu

roku J970 obchodzimy nroczyScie 100 
rocznicę urodzin Wielkiego Lenina.

W związku z tym, że nasz zakład 
nosi imię Wodza i Nauczyciela światowego 
proletariatu i kontynuatora rewolucyjnej 
myśli Marksa i Engelsa; uwzględniając wiel­
kie znaczenie dzieła Lenina w inspirowaniu 
walki • socjalizm i sprawę ludzi pracy — 
Konferencja Samorządu Robotniczego pro­
ponuje: uczcić 100 rocznicę urodzin Lenina 
— zgodnie z chlubną tradycją naszego za­
kładu — podjęciem zobowiązań i czynów 
społecznych.

Zwracając się de załogi o podjęcie leni­
nowskiego czynu produkcyjnego KSR 
stwierdza, że zobowiązania hutników przy­
czynią się do powiększenia efektów gospo­
darczych roku 1970, a także realizacji planu 
eałego hutnictwa. Stworzą one również ko­
rzystne warunki dla wywiązania się z am­
bitnych zadań w nowej 5-latce.

20-letni dorobek Huty im. Lenina do­
wiódł niezbicie, jak wielkie możliwo­
ści kryją się w leninowskiej idei industria­
lizacji i w socjalistycznym systemie gospo­
darowania. Stworzył on dobry start do pod­
jęcia nowych zadań zwiazanvch z intensyfi­
kacją procesów produkcyjnych, wyborem 
najefektywniejszych kierunków gospodaro­
wania oraz zapewnieniem właściwych wa­
runków pracy dla zalogL

O pomyślnych rezultatach dalszej dzia­
łalności decyduje teraz wykorzystanie w 
pełni współczesnych osiągnięć nauki i tech­
niki, organizacji produkcji. jak również 
konsekwencja w stosowaniu ich w praktyce 
gospodarczej naszego kombinatu.

KSĘ huty apeluje do aktywu społeczno- 
politycznego, działaczy gospodarczych i hut­

niczej załogi — aby z całą konsekwen­
cją wdrażać w praktyce uchwały II i IV 
plenum KC, w sposób racjonalny stosować 
postęp techniczny i osiągać maksymalną 
efektywność podejmowanych poczynań.

Należy usprawniać i skracać cykle Inwe­
stycyjne, przyczyniać się do szybkiego uzy­
skiwania projektowych zdolności produkcyj­
nych. Realizując zadania planu gospodar­
czego na rok 1970, trzeba zwiększyć odpo­
wiedzialność za ekonomiczne wyniki dzia­
łalności. Nadal też niezbędne jest umacnia­
nie dyscypliny i odpowiedzialności za po­
wierzone odcinki pracy.

Konferencja Samorządu Robotniczego Jest 
przekonana, że załoga nasza, która niejed­
nokrotnie dawała przykłady ofiarności, spo­
łecznej postawy i dojrzałości — także i tym 
razem z honorem wykona swe zadania.

Hutnicy Leninowcy!
Wcielając w życie ideały Lenina pomna­

żamy bogactwo naszej ojczyzny i dajemy 
najlepsze świadectwo społecznej wartości 
jego idei. Podejmując czyn leninowski god­
nie uezclmy patrona naszej huty w 100-le- 
cie jego urodzin i 20-leeie Huty im. Lenina.

KSR wzywa całą załogę do pełnej mobili­
zacji. zaangażowania wszystkich sił i środ­
ków, umysłów i serc — w wielką sprawę 
dalszego rozwoju gospodarczego, w pomnaża­
nie dobra społecznego.

NIECH NIKOGO Z NAS NIE ZABRAK­
NIE W LENINOWSKIM CZYNIE PRODUK­
CYJNYM!

Konferencja Samorządu Robotniczego 
Huty im. Lenina

Na budowie pieca tandem

Dla dotrzymania terminu konieczna jest
większa mobilizacja załóg

Dniem i nocą, bez przerwy toczy się w Stalowni Marte- 
nowskiej buty walka o dotrzymanie i skrócenie termi­
nu budowy pieca tandem. Raz po raz halą Stalowni 

wstrząsa potężny wybuch. Drżą ściany. To przy pomocy 
ładunków wybuchowych burzy się stare fundamenty dwóch 
martenów. Ogromna tutaj koncentracja ludzi: wystarczy po­
wiedzieć, że prace toczą się Jednocześnie aa trzech pozio­
mach. Wymag* to dużej uwagi i traski e zachowanie przepi­
sów bhp. o wypadek Jest bowiem tak łatwo. A najgorsza stali. Wyburzyć trzeba ok. 4,2 
jest chyba ciasnota, brak miejsca. Każdy centymetr powie­
rzchni musi być maksymalnie wykorzystany.

19 dzień budowy
Budowa pieca tandem, 

pierwszego tego rodzaju pieca 
stalowniczego w Polsce, zosta­
ła pierwotnie zaplanowana na 
60 dni. Na ten czasokres spo­
rządzono harmonogram robót. 
Później już, za wspólnym po­
rozumieniem hutników i HPR, 
skrócono termin budowy do 
55 dni. Trzeba przyznać, że 
jest to niezwykle trudne i 
skomplikowane zadanie, ja­
kiego nigdy jeszcze dotąd nie 
wykonali Haperowcy. ani bu­
dowlani w hucie. Zadanie, wy­
magające doskonałej orgar.i- 
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Czyn leninowski trwa
Dalsze

zobowiązania 
hutników

Po załogach Stalowni Kon- 
wertorowo Tlenowej i Wy­
działu Odlewnie, o podję­

ciu zobowiązań i czynów spo­
łecznych dla uczczenia 100 
rocznicy urodzin Włodzimie­
rza Iljicza Lenina, melduje 
załoga Wydz. Mechaniczno 
Konstrukcyjnego HiL.

Postanowiła ona przekro­
czyć swój roczny plan pro­
dukcji wyrobów kutych o 2 
proc. Dodatkowa produkcja 
wyniesie dzięki temu ok. 130 
t wyrobów o wartości ok. 900 
tys. złotych. Czyn załogi War­
sztatu Mechanicznego, to wy­
konanie planu br. z nadwyżką 
1,5 proc. Dodatkowa produk­
cja równa się ok. 2,5 min zło­
tych. Załoga Warsztatu Kon­
strukcji Stalowych wykona 
swój plan roczny w 105 proc, 
wnosząc do wspólnego zobo­
wiązania wydziału ok. 5,6 min 
złotvch. I arznie zobowiązania 
produkcyjne załogi W-S 
przestawiają wartość 9 min 
złotych.

Bardzo cenne są również 

zacji robót, najwyższych kwa­
lifikacji ludzi, wielkiej mobi­
lizacji. Słowem prawdziwy 
majstersztyk.

W 19-tym dniu budowy od­
wiedzam Stalownię Martenow- 
ską. Rozmawiam z zast. kie­
rownika budowy pieca tandem 
inż. Aleksandrem Karpałą.- z 
kierownikiem wydziału mgr 
inż. Stanisławem Bednarczy­
kiem i z tow. Alojzym Grab- 
ezyńskim z KZ PZPR. Temat 
naszej rozmowy — budowa 
skupiająca dziś uwagę dosło­
wnie całej huty, 
„tandem".

Operacja

zobowiązania oszczędno­
ściowe. Załogi Kuźni, War­
sztatu Mechanicznego i WKS 
zaoszczędzą łącznie 355 ton 
materiałów uzyskując dzięki 
temu ponad 1 min zł.

Na uwagę zasługują 
nież czyny społeczne tej 
gi. Nie skąpi ona godzin 
cy na rzecz huty, budowy sta­
dionu KS Hutnik i dzielnicy. 
Łącznie przepracuje w czynie 
społecznym w roku 1970 — 20 
tys. roboczogodzin (14.000 na 
rzecz huty. 5 tys. na rzecz 
klubu hutniczego i 1 ty-. na 
rzecz naszej dzielnicy.) War­
tość czynu społecznego wynie- 
sie ok. 260 tys. zł. (jd)
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WYSTAWA 
W KLUBIE MPiK

W Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki przy placu Central­
nym eaynna jeat interesująca wy­
stawa prac plastyków - amatorów 
— członków Zw. Zaw. Pracowni­
ków Kultury i Sztuki okręgu kra­
kowskiego. Jej opiekunem jest 
mgr Alicja Bierzańska, pracownik 
raóstwowych Zbiorów Sztuki na 
Wawelu, a ekspozycję przygoto­
wał aktyw społeczny Rady Zakła­
dowej Biuza Wystaw Artystycz­
nych w Krakowie.

Warto obejrzeć wystawę, na któ­
rej zgromadzono kilkadziesiąt o- 
brazów, rzeib, pzac graficanyeb 
ozaa fotogramów, (g)

rów- 
zato- 
pra-

Zakres prac, które muszą 
być wykonane jest potężny. 
Sama rozbiórka murów pie­
ców martenowskich nr 1 i 2 
wymaga usunięcia ok. 5,3 tys. 
m sześć, cegły ogniotrwałej. 
Demontaż konstrukcji stalo­
wych obejmuje ok. 3 tys. ton 

tys. m sześć, betonowych fun­
damentów, a roboty ziemne i 
wykopy wymagają usunięcia 
ok. 4,4 tys. m sześć ziemi. To 
pierwsza faza robót — usu­
wanie starego, robienie miej- 
sna na nowe. Piec tandem 
wymaga ułożenia ok. 1.300 ton

(Dalszy ciąg na str. i) i Czesław Domagała.

Jeszcze chyba nigdy, od 
słynnej „zimy stulecia” nie 
pracowali kolejarze huty w 

tak ciężkich warunkach. Da­
ją się im we znaki nie tylko 
bardzo ciężkie warunki atmo­
sferyczne: zima, jak to się mó­
wi zaciska swe kleszcze. Tran­
sporty surowców i materiałów 
nadchodzą do huty skute mro­
zem. Wszystkie rozmrażalnie 
pracują pełną parą i ledwo 
mogą podołać zadaniom. 
Zwrotnice, rozjazdy kolejowe 
stale pokrywa gruba warstwa 
śniegu. Tak więc walka ze 
skutkami zimy trwa bez przer­
wy z ogromnym natężeniem.

Ale nie to jeszcze jest naj­
gorsze. Nasza huta odczuwa

Stanisław Drewniak (z prawej) — ustawiacz wagonów poma­
ga zwrotniczemu Stanisławowi Pitućhowi w oczyszczaniu 
przejazdu ze śniegu. Od tych prozaicznych czynności rów­
nież zależy prawidłowa i bez zakłóceń praca transportu ko­

lejowego w okresie zimy.
Fot. St. Gawliński

stale brak wagonów co po­
głębia i tak już trudną sytu­
ację. Zaopatrzenie huty w ta­
bor kolejowy przez PKP sta­
je się obecnie problemem nr 
1. Każdy wagon jest na wagę 
—nie złota, ale ton czekają-
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•Z obrad KSR Hil

■ Plan techniczno-ekonomiczny 
na rok 1970 — przyjęty

■ Stypendia dla dzieci zasłużonych 
pracowników

W dniu 17 bm. obradowała Konferencja Samorządu Ro­
botniczego HiL, w której udział wzięli: członek KC, I 
sekretarz KW PZPR w Krakowie tow. CZESŁAW DOMA­

GAŁA, przedst. CRZZ tow. HENRYK CYMBAŁA, dyrek­
tor ZH/iS tow. OSKAR GOSZYK, przedstawiciele Wydz. 
Ekonomicznego KW tow. tow. HENRYK ŁUKAWSKI i 
PIOTR BOJKO. Obradom przewodniczył członek KC PZPR, 
I sekretarz KF tow. TADEUSZ WACHOWSKI. Konferen­
cja poświęcona była omówieniu i przyjęciu planu technicz-
no-ekonomicznego huty na rok bieżący.

Zadania HiL przedstawił we 
wszystkich najważniejszych 
wkażnikach dyrektor naczelny 
huty tow, Bohdan Kołomyj- 
ski. Stwierdził: plan jest trud­
ny i napięty, ale możliwy do 

Z obrad KSR w Hil., Przemawia I sekretarz KW PZPR tow. 
Fot. J. ROTKIEWICZ

cych na wywiezienie wyro­
bów huty. Również przewozy 
wewnętrzne, w obrębie kom­
binatu, nastręczają wiele kło­
potów.

Trudne dni kolejarzy huty
W tej sytuacji sprawność 

pracy naszych hutników-ko- 
lejarzy decyduje w poważnej 
mierze o pracy kombinatu. Za­
łoga Pionu Transportu Kole­
jowego dokłada wszelkich sta­
rań i wzmaga swe wysiłki, a- 
by podołać zadaniom. Przy­
spiesza rotację wagonów, jak

tylko to jest możliwe. Przy­
spiesza formowanie składów i 
podstawianie wagonów wy­
działom. Zwiększa tempo za 
— i wyładunków. Maksymal­
nie wykorzystuje przepusto­
wość rozmrażalni. Słowem,
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wykonania. Wyroby naszej hu­
ty stanowią bazę produkcyjną 
dla przemysłu maszynowego i 
okrętowego, a poza tym znacz­
na ich część idzie na eksport. 
Dlatego pełne wywiązanie się 

ambitnie stawia czoła trud­
nym warunkom.

Warto jednakże podkreślić, 
że wysiłki naszych kolejarzy 
muszą iść w parze z dobrą 

pracą wydziałów. W’SDÓłpraca 
i wzajemne zrozumienie, oto 
jest nakaz chwili. Szczególnie 
chodzi o szanowanie taboru, 
o unikanie jakichkolwiek je­
go uszkodzeń. Pamiętajmy, że 
obecnie nie ma już mowy o 
zlecaniu napraw wagonów — 
zakładom specjalistycznym w 
kraju. Remonty musi huta 
wykonywać we własnym za­
kresie, kosztem oczywiście in­
nych zadań. I jeszcze jedno: 
każdy wagon musi być mak­
symalnie wykorzystany. Zwro-

wa- 
musi 
ma- 

Bro- 
Nowak

W chłodzie — 
na mrozie, nie­
rzadko przy 
wiejącym wi­
chrze — w ta­
kich oto 
runkach 
pracować 
newrowy 
nislaw 
(na zdjęciu) i 
jego koledzy. 
Jeżeli mimo to 
pracują dobrze, 
zasługują tym 
samym — na 
szczególne sło­
wa uznania. 

naszego zakładu z zadań, nie 
tylko zresztą w sensie ilościo­
wym, ale także głównie jako­
ściowym. jest bardzo ważne. 
Wystarczy powiedzieć, że huta 
wyśle w br. swe wyroby za­
granicę (do 40 krajów) uzysku­
jąc za nie ponad 390 min zło­
tych dewizowych. Udział HiL 
w całym polskim eksporcie 
wynosi ok. 3,1 proc.

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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GALOWY KONCERT
ZS bm. o godz. 18, w Hali Wido­

wiskowo - Sportowej HrL rozpo- 
cznle się wielki koncert dla hut­
ników w wykonaniu amatorskich 
zespołów artystycznych Domu 
Kultury HiL. Wystąpią m. in. ze­
spól pieśni i tańca (z nowym pro­
gramem), estrada piosenki, zespo­
ły choreograficzne, zespól dziecię­
cy „Margaretki”, zespól pn, „2x i 
Ona-', muzyczny „Big-5”.

Imprezę prowadzi Wojciech Sie­
mion. Warto zaznaczyć, te zor- 
■■nteowanie koncertu jest m. In. 
wynikiem postulatów działaczy 
kultury, którzy chcą się zapoznać 
z dorobkiem niektórych zespołów 
artystycznych ZDK znanych czę­
sto zagranicą, czy występujących 
w innych miastach Polski, a nie­
jednokrotnie rzadko widywanych 
w Nowej Hucie. Tak więc galowy 
korcert zespołów ZDK tym razem 
dedykowany jest hutnikom. Za­
chęcamy do licznego udziału.

bg

ty muszą być dokonywane co 
dó minuty. Harmonogram sta­
je się żelaznym prawem.

Każdy zgrzyt w obrocie wa­
gonowym na terenie huty, każ­
de zaniedbanie za — i wyła­
dunków kosztuje nas bardzo 
drogo i — co tu mówić — 
uszczupla fundusz zakładowy 
huty. Średni postój wagonów 
PKP uległ ostatnio przed­
łużeniu. Dzień po dniu — 
niestety — notujemy przekro­
czenia limitu, a kosztuje to 
tysiące i setki tysięcy złotych 
(kary konwencjonalne).

Przedstawiając niezwykle 
trudną sytuację w dziedzinie 
taboru kolejowego, apelujemy 
do wszystkich wydziałów hu­
ty o przyjście z pomocą na­
szym kolejarzom. Chcecie 
mieć towarzysze więcej wago­
nów, wnieście i swój wkład 
w lepsze wykorzystanie tego 
co PKP nam daje! (jd)
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Odznaczenia za udział 
w walkach o Berlin

Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 
Krakowa odbyła się w Teatrze 
Ludowym uroczysta akademia 

zorganizowana przez ZD ZBoWiD 
w Nowej Hucie. Udział w niej m. 
in. wzięli: wieekcnsul ZSnR tow. 
NOWICZKOW, I sekretarz KO 
PZPR tow. NOWICKI, wiceprze­
wodniczący Prez. DRN tow. TRĘ­
BACZ, szef sztabu dzieln. tow. 
pik CZEPITA, przew. KD FJN 
tow. KOZAKIEWICZ. Referat o- 
kolicznościowy wygłosił przew. 
zd ZBoWiD płk Żyła.

W czasie akademii wręczone zo­
stały medale za udział w walkach 
o Berlin. Otrzymali je m. in. dyr. 
Kozakiewicz. H. Bielecki, J. Ma­
jewski, p. 
Sawko, w 
przemów ił

W części
odbyt się spektakl przedstawienia 
„Król Jan” w wykonaniu arty­
stów' Teatru Ludowego.

Tekst i zdjęcie: J. BROŻEK

Na budowie pieca tandem

Tutka, J. Wielgosz. L. 
imieniu odznaczonych 
tow. T. Dynia, 
artystycznej akademii

W Zakładzie Materiałów Og­
niotrwałych, podobnie 
jak w innych zakładach 

i wydziałach huty, zakończy­
ła s’° wielka dyskusja nad 
planem roku 197p, uwieńczo­
na Konferencją Samorządu 
Robotniczego. Gospodarska 
dyskusja rzetelnie oceniła sy­
tuację, dążąc do wysunięcia 
wniosków i postulatów, mają­
cych na celu dalsze uspraw­
nienie pracr. Mówiono np. o 
sprawach bhp, o potrzebie po­
prawy jakości produkcji, o 
planowej dostawie wagonów,

W ZMO - kierunek na postęp techniczny
i poprawę warunków pracy

o lepszej organizacji pracy, o 
zagadnieniach remontu i so­
cjalno-bytowych.

Jak wynika z założeń planu 
na rok 1970 i z wniosków za­
łogi, w ZMO stawiać się bę­
dzie przede wszystkim na po­
st0*» techniczny, podobnie, j<tk 
w pozostałych jednostkach

Ą7a ostatniej KSR Huty 
im. Lenina, w ubiegłą 
sobotę, pierwszy se­

kretarz KW tow. Cz. Do­
magała wypowiedział po­
gląd, który pragnę tu przy­
toczyć:

„Pojęcie osobistej od­
powiedzialności jest u 
nas w wysokim stopniu 
gdewaluowane—"

Nie dotyczyła ta opinia 
bezpośrednio huty. Odnosi­
ła’ się w ogóle do kierowa­
nia, do pracy kadr w róż­
nych szczeblach (w tym 
sensie — także i do HiL).

Sądzę, że nie trzeba dale­
ko szukać, żeby — po pro­
stu każdy z nos — znalazł o 
odpowiedni podkład do 
tych słów. Wystafcży, jeśli 
odwołamy się do własnego 
doświadczenia, przypomni­
my sobie dziesiątki faktów 
Z życia codziennego. lież to 
razy „rusza" nas brak od­
powiedzialności, powoduje 
wręcz zdenerwowanie i nie-

po wyjścia. Ale żeby dać 
prawidłową odpowiedź, 
trzeba znać wszystkie 
czynniki wpływające na 
sprawę. Rzecz jasna, że nie 
każdy pierwszy lepszy z 
ulicy, może ocenić stopień 
odpowiedzialności określo­
nego pracownika, grupy lub 
planującego zespołu.

Jednakże w milionach 
spraw — chociażby jakość 
wytopionej stali, rozwiąza­
nie konkretnego zagad­
nienia technicznego, wpro­
wadzanie skuteczniejszej 
organizacji pracy. A nawet 
takich jak: czy bucik jest 
dobrze wykonany, czy też 
nie? czy obywatel X zadbał 

przygotowanie trans­
portu do zimy, czy nie 
zadbał? — zawsze mo­
żemy sprawdzić stopień 
osobistej odpowie- 
dzialności.

Te miliont/ codziennych 
spraw, spraw zależnych od 
subiektywnej posta­
wy ludzi, ludzi często z na­

huty. Przewiduje się szeroką 
mechanizację i modernizację 
istniejących już urządzeń. 
Chodzi tu głównie o takie za­
gadnienia, jak mechanizacja 
odbioru kształtek z pras w 
wydziałach 01 i 02, automaty­
zacja ustawki w tych samych 
wydziałach, mechanizacja ka- 
nałków z mas sypkich oraz 
pobierania wapna palonego. 
Nakłady na bhp w roku bież, 
wyniosą w ZMO 0 min zło­
tych, co stanowi wzrost o 1,5 
min zł w stosunku do ub. ro­
ku. Chodzi o to, aby fundusz 
ten został należycie wykorzy­
stany na poprawę warunków 
bhp. W tym roku przewiduje 
sie także znaczną obniżkę ko­
sztów wlasnvch w ZMO.

Na KSR przedstawiano 
wniosek o nadanie tytułu 
BPS zespołowi pracowników 
zmiany „A” z Wydziału Za­
sadowego. ZesDÓł ten pracują­
cy pod kierunkiem Stanisława 
Kotuli przystąpił do współza­
wodnictwa o tytuł BPS w ro­
ku 1968 — dla uczczenia V 
Zjazdu Partii.

Na KSR w Zakładzie Ma­
teriałów Ogniotrwałych roz­
patrywano również sprawę 
zobowiązań, jakie źałoea po ■ 
de»mie w tym roku — dla u- 
czczenia setnej rocznicy uro­
dzin Lenina.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
materiałów ogniotrwałych, za­
montowania konstrukcji sta­
lowych i urządzeń o wadze 
ok. 2,5 tys. ton. Nowego be­
tonu trzeba będzie położyć ok. 
5,3 tys. m sześć. Aż mąci się 
w głowie od tych liczb. Przy­
taczam je tutaj po to, aby u- 
zmysłowić wielki zakres 
bót i ogrom czekających 
łogę prac.

Mechanizacja jest 
ale niedostateczna

W batalii o dotrzymanie 
harmonogramu robót bierze 
udział ok. 950 ludzi na dobę. 
Gros tej załogi stanowią ha- 
perowcy, którym przypadły 
najtrudniejsze i najbardziej 
odpowiedzialne zadania. Pra­
cują na trzy zmiany, dniem i 
nocą. W sukurs przyszli im 
budowlani z ZBM nr 2 PPB 
HiL oraz załogi Elektromon- 
tażu, Instalu. Pracują tylko 
na jedną zmianę, a to już 
świadczy, że nie są tak moc­
no zaangażowani w budowę 
jak remontowcy HPR. Nadzór 
z ramienia DI huty nad robo- 
tarpi budowlanymi sprawuje, 
doskonale zresztą, inż. Adam 
Łepkowski, ten sam, którego 
poznaliśmy już przy kapital­
nym remoncie kotła odzysk- 
nicowego Stalowni Konwerto­
rowej.

Trudne zadania, duża koncen­
tracja ludzi. Powstaje jednak py­
tanie: a jak jest z merbanizac-ją 
robót na tej budowie? Jaki sprzęt 
pomaga załogom w realizacji ick

ró­
ża -

ROMAN WOLSKI GŁOŚNO MYŚLĄC..

Odpowiedzialność
i rezerwa kadrowa

cierpliwość. Zniechęcenie. 
Trzeba nieraz wysokiej 
świadomości społecznej, o- 
panowania, żeby nie zare­
agować pochopnie, w pew­
nym sensie „nieobliczalnie", 
na napotykane w codzien­
ności przejawy nieodpowie­
dzialności.
y yeie dostarcza takich 

spraw setki. Nie zatro­
szczono się np. o zaopa­
trzenie (czyjeś niedbalstwo). 
Pracownik komunikacji po­
lepił załatwienie tego, co do 
niego należało. Gdzie in­
dziej znowu, ktoś coś w 
handlu przegapił, nie do­
starczył na czas. A jeszcze 
inni zapomnieli... że przyj­
dzie zima, zaskoczą ich 
warunki klimatyczne itd.

Jest rzeczą zrozumiałą, 
że istnieją różne obiektyw­
ne trudności. W’ skali pań­
stwowej mogą to być kło­
poty związane z tym, że np. 
baza surowcowa nie jest 
dostatecznie rozwinięta, gdy 
my, w związku z potrzeba­
mi (np. zwiększony dopływ 
ludności do miast) musimy 
więcej budowa'. Natomiast 
nasz btlans handlu zagra­
nicznego łtig pozwala spro­
wadzać brakujących mate­
riałów czy artykułów.

W takich, i podobnych 
innych przypadkach, istota 
sprawy 
Najwyżej 
tego kto 
względnil

> nikt, czy

jest zrozumiała, 
można zapytać 
planuje, czy u- 

wszystkie czyn­
nie widział inne-

mi pracujących 
rozliczanych — 
„załatwione" w 
.¿dewaluowania 
osobistej odpowiedzialno­
ści”, albo też jej akcen­
towania i egzekwo­
wania. 1 jeszcze jedno: 
zakres odpowiedzialności 
kierowniczych pracowni­
ków jest niewspółmiernie 
większy, niż szeregowych.

Tak walczyć ze zjawi- 
** skiem — niestety dość 
rozpowszechnionym i typo­
wym u nas aktualnie: de­
waluacji osobistej odpo­
wiedzialności?

Recepty podsuwa się 
zwykle dwie: energiczniej­
sze jej egzekwowanie, i — 
wymiana kadr, nie odpo­
wiadających aktualnym i 
przyszłym wymaganiom.

Pierwsze jest oczywiste, 
drugie zaś... Rozmawiałem 
na temat rezerw kadrowych 
z przewodniczącym odno­
śnego zespołu przy KF 
PZPR Marianem Stokłosa. 
Wypowiedział — jak sądzę
— interesującą myśl:

— Dla mnie zasadniczą 
sprawą jest nie tyle typo­
wanie rezerwy kadrowej, 
co pra°a z nią. W jaki spo­
sób? Poprzez zwiększanie 
zada*, wykorzystanie w 
pracach komisji i zespołów, 
szkolenie, omawianie — na 
tle bieżących doświadczeń
— sposobów racjonalizowa­
nia pracy.

i przez nas 
mogą być 
atmosferze 

poczucia

nia. Słychać, że toczą się w 
tej sprawie dyskusje, wysu­
wane są różne' propozycje, 
czynione są „przymiarki”. A 
więc zobowiązanie na pewr.o 
jest już tylko kwestią czasu. 
Jak już padnie, będzie — jak 
to w zwyczaju i tradycji HPR 
— cenne i ambitne. Pomoże 
stalownikcm wydobyć się z 
obecnego impasu, odrobić za­
ległości, przekroczyć plan. 
Wspólny wysiłek i jeden jest 
jego cel: chodzi 
wsad dla naszych 
więcej produkcji 
huty, dia potrzeb 
eksport. O więcej 
profili drobnych i drutu.

Przodują
Wyróżniających się przy bu­

dowie pieca tandem Hape- 
rowców i budowniczych wy­
mienimy dopiero po zakończe­
niu prac gdy wiadomy już bę­
dzie rezultat i bilans wysiłku. 
Już dziś jednak widać, że do­
skonale spisuje się kierownik 
zmiany inż. Marian Krzcshj 
wraz z całą swą załogą. Przo­
duje załoga inż. Tadeusz» 
Smagowicza (roboty konstruk­
cyjne) na czele z mistrzem 
Dyszem. Na wyróżnienie za­
służyli sobie inż. Jastrzębski 
z ZBM nr 2 i inż. Maciusowicz 
z Elmontu.

Na koniec chcialbym kilka u- 
wag poświęcić sprawom bytowym 
budowniczych tandetna. Korzysta­
ją ze stołówki stalowników, « 
także goszczą w barze (za komi­
nami Stalowni), który żartobli­
wie nazwany został... „Bonanzą”. 
Przyjęła się ta nazwa i nikt już 
inaczej nie określa baru, w któ­
rym dostać można dowożone tu­
taj ciepłe dania.

JERZY DANEK

zadań? Jest 
spychacze, 3 
kop, 2 koparki małe „Waryński”, 
1 koparka samochodowa, trochę 
transporterów. Budowę obsługuje 
w ruchu ciągłym 7 samochodów- 
wywrotek. Ł>o rozłupywania sta­
rych fundamentów stosuje się dy­
namit. Budowniczowie korzystają 
także z suwnic Stalowni. O peł­
nej jednak mechanizacji, o wprzę­
gnięciu do pracy urządzeń i me­
chanizmów, trudno chyba jednak 
mówić. Sądzę, że zrobięno dopie­
ro jeden krok, że absolutnie nie 
wykorzystano wszystkich możli­
wości.

Stąd 
pewne 
wania. 
gram, 
głównie przy wyburzaniu fun­
damentów i usuwaniu gruzu. 
W tej chwili istnieje jednak 
— przy pełnej mobilizacji za­
łogi HPR i wspierającej ją 
budowlanych — możliwość od­
robienia zaległości, do dnia 28 
bm. Ważna to jest data: w 
tym dniu bowiem powinno za­
kończyć się burzenie funda­
mentów i powinien rozpocząć 
się montaż.
Zobowiązania załogi HPR

A czyn społeczny załogi 
HPR? Potwierdzenie skróce­
nia terminu wykonania robót? 
Stalownie? wystosowali apel 
do swych wypróbowanych 
kontrahentów i przyjaciół re- 
montowców (apel ten zamieś­
ciliśmy także w „Głosie”). Nie 
ma jednak jeszcze do dziś od­
zewu, nie podjęto zobowiąza-

li. W czołówce uplasowała się też 
załoga Wydz. Walcownie Wstęp­
ne. Plan produkcji kęsisk wyko­
nała w 100 proc., plan 
z nadwyżką. Poprawiła 
zultat załoga Walcowni

POZOSTALI W TYLE, 
konała planu załoga 
MartenowskleJ, a JcJ 
znowu się powiększył. Przyczyną 
tego są trudności wynikające m. 
in. z budowy pieca tandem eo 
poważnie hamuje eksploatację. 
Nie wykonała równie* zadań za­
łoga Wydz. Wlewnic. Już po raz 
trzeci w tym miesiącu notujemy 
niedobór stopniowo zresztą się 

ijąry. Nie .wykonała p!a-

Jej niedobór utegl* zmnlejsze- 
porównanlu z ub. tygod- 

Pozostała również w - tyle 
Oeynownl Elektrolitycznej 
Jej niedobór wynosi kil- 

ton blachy.
WAGONOW

tego co nieco — 2 
duże koparki Uni-

też zarysowały się już 
opóźnienia i zahamo- 
Trzeszczy harmono- 

Opóżnienia powstały

Jak wykonujemy plan?

o stal, o 
walcowni, o 
towarowej 

kraju i na 
blach, rur.

kęsów — 
swój re- 
Drobnej.
Nie wy- 
Sta łowni 
niedobór

odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stal ngólem

PRACOWAI.I DOBRZE I 
M1CZN1E. W ostatnią dekadę mie­
siąca weszło kilka wydziałów hu­
ty z dobrymi wynikami produk- 

¡.. Byp rat

kWitsu iz koksu
wielkopiecowego z nadwyżką. Do­
datkowa produkcja wyniosła kil­
ka tysięcy ton. Dobrze spisała się 
również załoga Aglomerowni nr 
1, która wykonała plan w Kil 
proc, dając dodatkowo tony spie­
ku. Dobra passa utrzymuje się w 
Wydz. Wielkie Piece. Oto tygod­
niowe wyniki wykonania zadań: 
101, 103, 105 proc. Dodatkowa
produkcja surówki Jest dość du­
ża, nasi stalownlcy nie mogą 
więc narzekać na brak wsadu. 
Dobrze spisuje się załoga Stalow­
ni Konwertorowej. Wykonała 
swe zadania w 105 proc., dala 
dodatkowo kilka tysięcy ton Ma­

»

aGovysla powiększa, 
in * nu c rąfoga

szamotowe 
zasadowe

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

100
101
l»i
M 

RYT­

IS 
wy­
li.) 
bm.

prod. 
prod, 
prod, 
prod.

postoju
bm. — 

godz.. 18 
— 11.1 godz-,

imoł. dolom.

U młodych budowniczych

ZMARŁ LEON TIMOSZUK

miejsca przyoad- 
murarz i 1-ej — 
przemysłowych.

współzawodnictwa

zajęła kl. IE — betoniarz-zbro- 
jarz. której opic-kunem Jest mgr 
M. Karcz, a wychowawcą p. R. 
Pepera. Da(sze 
ly klasie II — 
murarz pieców

W ocenie
brygad młodzieżowych brar.o pod 
uwagę nie tylko jakość wykona­
nych robót, ale i przestrzeganie 
warunków bhp. frekwencję na 
zajęciach, troskę o mienie społe­
czne, wyniki nauczania itp. Zwy­
cięzcą w tym współzawodnictwie 
została klasa IIA — zatrudniona 
w ZMB 1, gdzie instruktorem 
praktycznej nauki zawodu jest p. 
K. Gil, a brygadzistą — uczeń J. 
Malicki. Drugie i trzecie miejsc* 
zajęły brygady klasy IE zatrud­
nione w ZBM-l 1 ZBM-2.

SZKOLENIE AKTYWU 
ZWIĄZKOWEGO

Pełną parą ruszyło już szko­
lenie aktywu związkowego hu­
ty. Ostatnio odbył się inaugu­
racyjny wykład dyr. technicz­
nego huty mgr inź. B. Grasze- 
wsklego, temat — postęp tech­
niczny i zaplecze naukowo-ba­
dawcze w hucie oraz dyr. eko­
nomicznego HiL inż. mgr Sta­
nisława Śuchońskiego, temat 
działalność ekonomiczna huty. | 
W szkoleniu tym uczestniczyli 
członkowie Prezydium RZK, 
przewodniczący i sekretarze 
Rad Zakładowych.

Koledze
MARIANOWI 

CYGANOWI 
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Syna 
składają

Zarząd KS Hutnik 
i kierownictwo sekcji 

piłki nożnej

TABELA WYKONANIA ZADĄM 
PRZEZ HUTĘ DO 11 BM. WL. 

proc, planu 
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła

r. benzol , 
flarpw*.. amonu

Aglomerownia 1 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice 
Walcownie Wstępne 
prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Stabing 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
surowa proL 
got. prot. 
sur. drutu 
gotowa drutu 

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 

blacha sur. ocyn. ogn.
blacha 
blacha 
blacha 
taśma

Wydział 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. ocynk.

got. ogn.
sur. ocyn. elektr. 
got. ocyn. elektr. 
- got.
Rur Zgrzewanych

Znowu opuścił nasze szeregi b. towarzysz broni LEON TI­
MOSZUK. Dnia 1S stycznia 1976 r. żegnaliśmy na Cmentarzu 
Rakowickim pochyleniem Sztandaru ZBoWiD-owskiego 
zmarłego 17 bm. w U roku życia emerytowanego st. ognio­
mistrza straży Pożarnej Huty im. Lenina, członka organi­
zacji Związku Bojowników o Wolność i Demokrację w Hu­
cie im. Lenina.

Od najmłodszych lat brał udział w walkach o wyzwolenie 
Polski spod jarzma zaborców. Walczył także w kampanii 
wrześniowej 1939 r., nie złożył broni w czasie mroków oku­
pacji w okresie lł-giej wojny światowej, działając w Ruchu 
Oporu w latach 1940—14, z narażeniem tycia dając schronie­
ni» żołnierzom radzieckim. Zaraz po odzyskaniu niepodle­
głości włączył się do pracy zawodowej i społecznej. Był 
członkiem PZPR. Przez czterdzieści lat pełnił wzorowo swe 
zawodowe obowiązki. Ceniony przez kierownictwo, łubiany 
przez kolegów, szczery i ofiarny Towarzysz broni.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Zarząd Fabryczny 

ZBoWiD HiL

ale 
nlu w 
nlem. 
załoga 
Blach, 
kaset

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
PRZEKROCZONY. Rotacja wago­
nów w hucie nadal pozostawia 
dużo do życzenia. Średni postoj 
wagonów, dzień po dniu jest 
przekraczany co pociąga za sobą 
straty. Oto' konkretne dane: 
bm. — średni czas 
niósł 13.2 godz., 16 
godz., 17 bm. — U.» 
— 14.« godz.. 19 bm. 
20 bm. — 14.4 godz.

Wieczornica w Za -a d niczej Szko­
le Budowlanej w Nowej Hucie 
poświęcona bohaterom walk o 
wolność Krakowa była jednocześ­
nie okazją do podsumowania 
współzawodnictwa o tytuł klasy 
wychowania socjalistycznego oraz 
brygad młodzieżowych. W spot­
kaniu wzięli udział przedstawicie­
le reprezentujący dyrekcję PPB 
HIL, organizację młodzieżową 
ZMS, Komitet Opiekuńczy Szko­
ły, grono nauczycielskie oraz li­
cznie przybyła młodzież.

Podkreślić wypada. Iż ZSB Jest 
jedną z czołowych szkół tego ro­
dzaju w resorcie budownictwa, a 
to dzięki osiągnięciom zarówno 
w dziedzinie nauczania. Jak 1 
kształtowaniu socjalistycznego 
stosunku do pracy wśród wycho­
wanków, udziałowi w czynach 
społecznych itp. Kryteria te sta­
nowiły podstawę do klasyfikacji 
poszczególnych klas, ubiegających 
się o tytuł klasy wychowania so­
cjalistycznego. Pierwsze miejsce

Zwycięzcy otrzymali proporce, 
dyplomy, bilety do teatru oraz 
nagrodę pieniężną dla brygady, 
która zajęła pierwsze miejsce.

Janusa PODLECK1

Nowe osiedle
więcej nowych domów 
budowlani użytkownikom 
w ięcej mieszkańców mie- 
najmlodszym osiedlu na-

Coraz 
oddają 
i coraz 
szka w 
szej dzielnicy. Nie więc dziwne­
go, że każdą zmianę, ułatwiającą 
im życie przyjmują z dużym za­
dowoleniem. Os.-atni okres daje 
dużo powodów do radości. Nowo- 
otwarta linia autobusowa ’36 u- 
latwia szybki dojazd do kombi­
natu. Ruch otworzy! pierwszy 
kiosk, a kilka gotowych Czekana 
otwarcie. Z prawdziwą niecier­
pliwością oczekują wszyscy na o- 
twarcie nowych punktów sprze­
daży artykułów spożywczych. Je­
den mały kiosk choć z miłą ob-

- stare problemy
sługą na tak dute osiedle jest 
absolutnie niewystarczający. Wy. 
daje się to dziwne, bo gotowy pa­
wilon od kilku tygodni stoi pusty. 

Nowe osiedle, nowi mieszkańcy 
1 stare problemy. Raz brak wody, 
innym razem gazu. Jednak pra­
widłowe funkcjonowanie wszyst­
kich urządzeń zalety w znacznej 
mierze od samych mieszkańców. 
Ścisłe przestrzeganie obowiązują­
cych przepisów jest konieczne. 
Dlatego właściwe korzystanie z 
wszystkich urządzeń, znajdują­
cych się w naszych mieszkaniach 
(instalacja wodno-kanalizacyjna i 
urządzenia z NPCW) leiy w na­
szym własnym interesie. W.K.
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„Przyspieszyć należy automatyzację procesów 
wytwórczych... co powinno zapewnić znaczne zwięk­
szenie produkcji, dalszy wzrost wydajności pracy, 
poprawę i stabilizację jakości produkcji i obniżkę 
jej kosztów oraz systematyczną poprawę warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy".

(Z uchwały IV Plenum KC PZPR)

Temat, który wzięliśmy na 
warsztat w gronie specja­
listów Ośrodka Automaty­

zacji i Mechanizacji to nowo­
czesna technika. Temat jak 
rzeka. Dlatego z mnogości 
problemów poruszonych w 
dyskusji przez mgr inż.' Sta­
nisława Stanka, dr inż. Wła­
dysława Hejmo, sekretarza 
POP Stanisława Baranika. 
inż. Kazimierza Krajewskiego, 
inż. Juliana Marca, mgr Ja­
na Kruka, mgr inż. Adama 
Peszko, — odnotowaliśmy 
tylko niektóre.

STANEK: Cheialbym zacząć od 
•twierdzenia: dotychczas zagad­
nienia rozwojowe traktowano w 
porównaniu z produkcją — po 
macoszemu. W tym tkwi błąd. 
Zaplecze naukowo-badawcze, ba­
za — mają wspierać produkcję, 
zabezpieczać jej rozwój. Sprze­
dawać możemy tylko dobry pro­
dukt. Tylko taki ma bowiem 
szanse na światowym rynku. Ba­
za musi więc dać ten produkt z 
odpowiednim wyprzedzeniem. W 
tym świetle np. koszty rozwo­
ju produkcji powinny wchodzić 
w koszty samej produkcji. A tak 
nie jest.

TA nie ma w hucie łatwej ro­
li. Jesteśmy w kraju wyspą. Wy­
spą w stosunku do wymagań 
techniki. Weżmy śląskie hutnic­
two. Wiadomo — przestarzałe. 
Tam są inne wymogi. Nam sta­
wia się wysokie wymagania — 
stosownie do potrzeb huty.

PESZKO: Praktycznie ukła­
dy cyfrowe stosowane są tyl­
ko u nas.

STANEK: Właśnie. Musi- 
my sprostać wygórowanym 
wymaganiom, by nasz zakład 

Technika na plan pierwszy
Rozmowę na temat pracy TA — Ośrodka Mechanizacji 

i Automatyzacji zamieszczamy obok. Nie trzeba chyba do­
dawać, jak ważną rolę spełnia ten dział w Hucie im. Leni­
na — w dziele postępu technicznego, nowoczesności i co za 
tym idzie — wzrostu wydajności pracy.

Przedstawiamy dziś dziesięciu wyróżniających się w pra­
cy ludzi z W-24 — Oddziału Prototypów TA. Są to od le­
wej:

Tytus Chromniak — elektromechanik brygady instala­
cyjnej układów automatyki, Roman Kotarba — mechanik 
precyzyjny. Wacław Tyrpa — tokarz, Karol Grygiel — bry­
gadzista ślusarzy, Jan Krzysiak — mechanik precyzyjny, 
Józef Gomoluch — technolog mechanik d.s. produkcji pro­
totypów, Julian Tokarz — technolog elektromonter, Stani­
sław Skrzysiński, Janina Pacyna i Jerzy Mars — elektrycy- 
elektronicy.

W pracowni laBoratoryjno-montażowe] układów automa­
tyki. Tu laik nie ma nic do roboty; urządzenia są zbyt skom­
plikowane, aby można było szybko pojąć ich działanie 
i przeznaczenie Fot. B. ŁUCKOS

utrzymać albo dociągnąć dó 
światowej czołówki.

KRUK: O trzyletniej działal­
ności naszego Ośrodka chcial- 
bym powiedzieć na podstawie e- 
fektywności wdrażania automa­
tyzacji. To się opłaca. Okrągło 
za 1S68 rok uzyskaliśmy 47 milio­
nów. Przy nakładach — 1« min. 
A więc w ciągu tego roku każ­
da złotówka przyniosła w efek­
cie średnio — rocznie trzy zło­
te, po odliczeniu kosztów ek­
sploatacji i utrzymania TA.

STANEK: Już słyszę pani 
pytanie: czy to jest dobry 
stosunek. Czytałem w prasie 
dane Komitetu Nauki i Tech­
niki. W kraju średnia zwrot- 
ność nakładów wynosi 1,1 ro­
ku. U nas pół roku. A więc 
stosunek jest korzystny, dwu­
krotnie przecież lepszy. 

KRUK: Ale efekty osiągane u 
nas to jeszcze nie wszystko. 
Wdrażane u nas zadania przyno­
szą korzyści gospodarce krajo­
wej. A tego już my nie możemy 
wyliczyć. Na przykład eksploa­
towana automatyka regulacji 
grubości blachy, na walcarce 
pięcioklatkowej w P-S7 przynio­
sła w skali huty efekty wyraża-

jąee się kwotą 8,7 min złotych, 
ale dalej — u odbiorców — sięga 
to już 64 milionów rocznie.

PESZKO: Inny przykład. 
Automatyczne regulatory pę­
tli w Walcowni Drutu.

HEJMO: Wróćmy do Zimnej. 
Wszyscy na święcie mają dobrą 
blaclię. Żeby mieć szanse na 
światowym rynku musiniy mieć 
blachę z odpowiednią toleran­
cją, zawężoną. Są sprawy w 
których rachunek jest bezsilny. 
No bo jak obliczyć — złotówka­
mi fikt że weszliśmy na rynek 
z blachą jakościową? Efekty — 
to także liczenie eksportu. Dla-

Rozmowy „Głosu”

Przyszłość
to automatyzacja

czego tak* gwałtownie doszuku­
jemy się efektów? Generalnie 
były rótne koncepcje, rótne zda­
nia na temat celowości automa­
tyzacji. I to nas zmusza do pod­
budowywania swojej działal­
ności rachunkiem ekonomicz­
nym. Bo to jest jakaś, częścio­
wa na te wątpliwości odpowiedź.

STANEK: Także dyrekcja 
żąda od nas wylegitymowania 
się efektami. Te żmudne wy­
liczenia robiliśmy już wcze­
śniej, jeszcze zanim ich ko­
nieczność zasygnalizowało IV 
plenum. Ja także dość scep­
tycznie odnoszę się do kultu 
wyliczeń ekonomicznych. 
Weżmy dla przykładu mecha­
nizację i automatyzację, przy­
noszące w konsekwencji 
zmniejszenie zatrudnienia. E- 
fektywność tych poczynań 
jest niska. Ale dlaczego? Bo 
liczy się tylko złotówki zao­
szczędzone na pensjach a nie 
bierze się pod uwagę faktu, że 
trzeba byłoby dać ludziom 
mieszkanie, przydzielić wcza­
sy, ubiezpicczyć... Koszty są 
więc o wiele wyższe. Niepra­
widłowa jest metoda wyli­
czania tych efektów. Jak do­
tąd opieramy się na syste­
mie stosowanym w wyna­
lazczości — a to nie to samo.

o Zjednocze- 
pojmuje ono 

jako dostawcy 
poprzez sieć

MARZEC: W referacie na IV 
Plenum mówiono 
niu „Mera". Nie 
niestety swej roli 
dla przemysłu i

KRAJEWSKI: Przejdźmy jed- 
nak do zasadniczego tematu — 
nowoczesnej techniki. Co to jest 

mechanizacja? Eliminowanie pra­
cochłonnych czynności czło­
wieka. To warunek automatyza­
cji, więc tego drugiego, wyższe­
go etapu. Nie można do chłopa 
z drągiem przystawić nowocze­
snej automatyki. Oczywiście — 
huta jest zmechanizowana, ale...

STANEK: Ale gdy ją pro­
jektowano stan techniki umo-

Konferencja Wojewódzka ZMS w HiL
Trwającą od września w 

wojewódzkiej organizacji 
ZMS kampanię sprawozdaw­
czo-wyborczą podsumuje VII 
Wojewódzka Konferencja, 
która odbędzie się 31 stycznia 
w Sali Teatralnej HiL.

Tak to nasz hutniczy ZMS 
będzie gospodarzem najważ­
niejszego wydarzenia w życiu 
organizacji w Krakowskiem. 
Jest to dowodem wysokiej 
rangi, jaką zyskała sobie 
praca naszych młodzieżowców.

Jak poinformowano na od­
bytej 13 bm. konferencji 
prasowej, którą zorganizował 
ZW ZMS, organizacja ta liczy 
w naszym województwie 107 
tys. członków, skupionych w 
ponad 4 tys. kół.

Ubiegła kadencja przyniosła 
poważne umocnienie związku. 

żliwiał zmechanizowanie tyl­
ko części procesów. Te luki 
musimy wypełnić.

KRAJEWSKI: I właśnie to ro­
bimy. Wykonaliśmy dokumenta­
cję elektronicznych wag do wa­
żenia płynnego metalu w P-S4. 
opracowujemy program mecha­
nizacji P-68, przeprowadziliśmy 
rekonstrukcję stołów pętlowych 
w Drobnej. I ten ostatni przy­
kład jest klasycznym dowodem 
na to, że mechanizacja warun­
kuje automatyzację. Właśnie pę- 
tlowniee umożliwiły opracowanie 
ciągu wykończającego na Drob­
nej. Jedzmy dalej. ZMO — i od­
bieranie kształtek ceramicznych. 
Dotąd stat człowiek i z prasy 
przenosił kształtki na transpor­
ter. Teraz będą one mechanicz­
nie przepchnięte.

HEJMO: Wróćmy na chwilę 
do definicji. Powiedzieliśmy 
już o mechanizacji, że jest tó 
wprowadzenie takich urzą­
dzeń, by czynności wykony­
wały sztuczne ręce, przy ste­
rującej roli człowieka. Auto­
matyzacja zaś to samoczynne 
sterowanie procesem. Człowiek 
zaś programuje, zadaje za­

danie do wykonania. Ta de­
finicja ułatwi 
naszych trudności. Zęby wyko­
nać jakiś układ trzeba mieć 
elementy. Podzespoły, czuj­
niki. Nie sztuka zaprojekto­
wać układ, ale dostać do nie­
go elementy.

MARZEC: Tymczasem sami mu­
simy robić poszczególne elemen­
ty, peryferyjne czujniki, które 
powinniśmy tylko sprowadzać. 
Oszczędzilibyśmy czas i pracę lu­
dzi, który mogliby przeznaczyć 
na pracę koncepcyjną. Wpraw­
dzie część tych elementów robi 
się w kraju, ale ich jakość pozo­
stawia wiele do życzenia.

BARANIK: Ich parametry 
nie odpowiadają wymogom. 
Inaczej reagują na tempera­
turę, zapylenie niż w labora­
toryjnych, cieplarnianych 
warunkach. Więc nie dość że 
ich nie ma, to jeszcze w wa­
runkach huty nie zdają eg­
zaminu

do spraw 
budownic- 
sy stemem 
wreszcie 

Krakowa" 
książeczek

Takie inicjatywy, jak hutni­
czy patronat nad jakością 
produkcji, powołanie zetem e- 
sowskich brygad ' 
młodzieży, akcja 
twa spółdzielczego 
gospodarczym czy 
wspólna z „Echem 
akcja fundowania 
mieszkaniowych dla sierot, to 
inicjatywy pionierskie w skali 
kraju.

Poważnym osiągnięciem jest 
dalszy rozwój szeregów głów­
nie wśród młodzieży pracują­
cej, która stanowi obecnie 52 
proc, ogółu zetemesowców. 
Powierzenie organizacji Kon­
ferencji Wojewódzkiej robot­
niczej organizacji w Hucie 
Lenina, to także wyraz dąże­
nia do dalszego umacniania 
Związku, (now) 

własnyeh zakładów i z importu. 
Brak krajowej koordynacji. Cóż 
z tego że w katalogach umieszcza 
się wiele rozmaitych pozycji, 
skoro ze stu pozycji, które za­
mówiliśmy, osiemdziesięciu się 
albo jeszcze, albo już nie produ­
kuje.

PESZKO: Konstruktor pro­
jektując urządzenie stosuje w 
nim części figurujące w kata­
logu. A potem okazuje się, że 
ich nie ma i wszystko bierze 
w łeb. Tymczasem dostawy t 
importu planuje się z trzylet­
nim wyprzedzeniem, krajowe
zaś z dwuletnim. Nie może­
my więc dostać wtyczek, 
nazwyklejszej łączówki do 
montażu zespołów 
nicznych. Byliśmy 
przyjaciółmi, a po 
łączówką, w ogóle 
trzeniem, przeszliśmy na wro­
gie pozycje... To wielkie nie­
szczęście, że nie możemy ro­
bić automatyki tak jak się 
powinno. My chałupniczo za­
czynamy od śrubki, nita. Z 
tego dopiero powstają podze- 

zrozumienie społy i dopiero układy.

elektro- 
z Julkiem 
historii r 
z zaopa-

Prxyczy- 
hamowa- 
wszyscy 

postano«

STANEK: W tej dziedzinie spo­
dziewamy się przełomu, 
ny organizacyjne, które 
ły postęp znikną, jeśli 
będą wcielać w tycie 
wienia plenum.

Ukazał się pierwszy numer
„Ideologii

„Ideologia i Polityka" — 
nowe pismo, którego pier­
wszy numer opuścił nieda­
wno drukarnię, jest mie­
sięcznikiem poświęconym 
problemom szkolenia par­
tyjnego. Przeznaczony jest 
dla wykładowców kursów 
szkolenia podstawowego, 
kierowników zespołów i 
grup samokształceniowych 
oraz Wieczorowych Szkół 
Aktywu. Treść pierwszego 
numeru nawiązuje do kon­
kretnych, wynikających z 
programów różnych form 
szkolenia tematów zajęć. 
Jest więc pismem niejako 
„fachowym", przeznaczo­
nym dla stosunkowo wą­
skiej — wydawałoby się — 
grupy ludzi.

A przecież wartość i zna­
czenie „Ideologii i Polity­
ki” wybiega — sądząc po 
treści pierwszego numeru 
— daleko poza ściśle szko­
leniowe potrzeby towarzy­
szy, odpowiedzialnych za 
pracę grup 1 zespołów 
szkoleniowych. Co prawda 
znajdziemy tu wskazówki 
na temat przygotowania i 
prowadzenia wykładu, na 
temat programów telewi­
zyjnych, filmów i książek, 
których znajomość wzboga­
cić może zajęcia. Redakcja 
zapowiada też szerokie o- 
twarcie łamów pisma dla 
wyjaśnienia wątpliwości 
dotyczących zagadnień 
związanych z problematy­
ką zajęć szkoleniowych.

Przede wszystkim jed­
nak na treść „Ideologii i 
Polityki” składa się rzetel­
na, naukowa publicystyka 
ideologiczna i polityczna. 
Wymieńmy przykładowo 
kilka artykułów: Kazimie­
rza Gościniaka — „Pań­
stwo — geneza i treści kla­
sowe”, Mariana Ostrow­
skiego — „Od gospodarki 
ekstensywnej do intensyw­
nej”, Mariana Zychowskie-

HEJMO: Czego automatyk 
spodziewa się po plenum? Ze 
nie będzie już musiał robić 
elementów, że będzie je tyl­
ko wyszukiwał, dobierał 1 
scalał. Preferowanie przemy­
słu środków automatyki i 
maszyn matematycznych, 
które nastąpi daje nam gwa­
rancję. Nie będziemy się już 
rozpraszać, zyskamy na cza­
sie, na wysiłku wkładanym 
dotąd nie najbardziej pro­
duktywnie.

STANEK: To są nasze perspek­
tywy. takie są gwarancje. Ale 
przecież mimo tych trudności 
wprowadzenie automatyzacji w 
hucie stało się faktem. Wylicz­
my: automatyczna, cyfrowa na­
stawa górnego walca zgniatacza 
— wzrost jego wydajności o ljf 
procent i to w latach, gdy byt 
szczególnie obciążony, gdy je­
szcze nie pracował Slablnc. Rocz­
nie przynosiło to w latach 47 i 
6S, 24 milionów. Albo cyfrowy 
układ optymalnego cięcia kęsów 
na WCK i sześć I pół miliona 
rocznie przez zmniejszenie odpa­
dów—

automaty- 
zatrzymy- 
nawrotnej, 

nacisko-

HEJMO: A podobny ukłaa 
na Gorącej, też do optymal­
nego cięcia — też z 
oszczędnością blachy przez 
zmniejszenie odpadów wyno­
szącą 7,5 miliona, 
ka optymalnego 
wania walcarki 
automatyka śrub 
wych slabinga...

BARANIK: Nie zapominajmy o 
wydziałach surowcowych. A au­
tomatyczne dozowanie tworzyw 
w starej Aglomerowni? Efekty: 
? milionów rocznie, poprawa ja­
kości spieku, zmniejszenie zu­
życia koksikn, kamienia wapien­
nego.

PESZKO: A rozwiązane na 
mareinesie problemy? OL 
choćby zasilacze do radiote­
lefonów dla naszego transpor­
tu kolejowego.

BARANIK: W sumie jest się 
czym wykazać. A i perspektywy 

są pomyślne.
pracę 
(Synka 
we go. 
To też

Ogromnie ułatwi 
przekazanie nam bu- 

laboratoryjno-warsztatn- 
Budowa jest już zaczęta, 
warunek rozwoju.

Zanotowała:
B. ROSZKO 

Fot. S. GAWLIŃSKI
rsr

i Polityki"
go — „Dokąd zmierza so­
cjaldemokracja", Janusza 
Kolczyńskiego — „Czym 
jest teoria konwergencji?”.

Pierwszy numer pisma 
zawiera dziesięć tego typu 
artykułów — ideologicz­
nych konsultacji. Ich te­
maty, choć oczywiście 
związane i problematyką 
zajęć szkoleniowych, są 
przecież w równym stop­
niu tematami interesujący­
mi każdego aktywistę, ka­
żdego człowieka pragnące­
go zrozumieć skompliko­
wane problemy współczes­
nego życia. Pismo „Ideolo­
gia i Polityka” jest więc 
jedynym chyba .w naszych 
wydawnictwach periodycz­
nych miesięcznikiem, pu­
blikującym wszechstronny 
zestaw konsultacji na ak­
tualne tematy ideologiczne, 
polityczne, ekonomiczne i 
społeczne.

Program pracy redakcji 
wynika naturalnie x zadań 
i celów, jakie przyświecają 
szkoleniu partyjnemu. Te 
zadania i cele — to głębo-' 
kie przyswojenie członkom 
partii i aktywistom społe­
cznym wydarzeń i świado­
mego działania. „Ideologia 
1 Polityka” pomoże lepiej 
i wszechstronniej realizo­
wać tę zadania. Pismo po­
winno również odegrać wa­
żną rolę w ogólnym, pow­
szechnym podnoszeniu po­
ziomu wiedzy 
politycznej, nie 
pośrednictwem 
partyjnego.

Dlatego warto byłoby 
zmienić zasadę otrzymy­
wania nowego pisma jedy­
nie w drodze prenumeraty 
1 przeznaczyć choćby nie­
wielką część nakładu do 
sprzedaży czytelnikom, któ­
rych zainteresuje konkret­
ny, związany przecież z 
aktualnymi problemami 
numer pisma czy nawet 
pojedynczy artykuł. (DR)
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W poniedziałek plenum RZK
Tematem obrad plenarnego 

posiedzenia Rady Zakłado­
wej HiL, które odbędzie się 

w dniu 26 bm. o godzinie 14.15, 
jest rozwój sportu wyczyno­
wego i masowego w naszej 
hucie. Plenum RZK podda o- 
cer.ie działalność Klubu Spor­
towego Hutnik oraz Ogniska 
TKKF ZMS w HiL. Warto 
przy tej okazji poświęcić kil­
ka uwag ich pracy.

Nasz hutniczy klub sporto­
wy posiada 12 sekcji wyczy­
nowych skupiających 1.154 za­
wodników (w tej liczbie jest 
187 kobiet i 631 młodych ludzi, 
w wieku do 13 lat). Sekcje te 
obejmują następujące dyscy­
pliny sportowe: boks, kolar­
stwo, koszykówkę, lekkoatle­
tykę, łyżwiarstwo figurowe, 
sport motorowy, piłkę nożną, . 
piłkę ręczną, siatkówkę, sza- I 
chy, tenis stołowy i bridż | 
sportowy. Ponadto dz:ałają 4 
szkółki młodzieżowe szkolące 
narybek sportowy w boksie, 
piłce siatkowej dziewcząt i 
chłopców, lekkoatletyce. W 
szkółkach tych jest zarejestro­
wanych 250 dzieci w wieku od 
11 do 15 lat.

Aktyw sportowy działający 
w zarządzie klubu i w posz­
czególnych sekcjach liczy ak­
tualnie 114 osób (działaczy). 
Klub posiada 30 tys. członków 
wspierających (załoga huty), 
ma on również 2 członków ho­
norowych. KS Hutnik zatrud­
nia 27 pracowników adminis­
tracyjnych oraz 35 trenerów i 
instruktorów.

Warto również kilka słów 
poświęcić inwestycjom 
sportowym, tak ważnym dla 
rozwoju naszego klubu. W ub. 
roku oddano do użytku sztu­
czne lodowisko i rozpoczęto 
budowę hali sportowej, której 
przekazanie przewidziane jest 
w br. Na'terenie stadionu KS 
Hutnik powstanie ponadto sze­
reg boisk do piłki ręcznej, ko­
szykówki, siatkówki. Wykona 
się urządzenia do rzutów na 
treningowym boisku lekko­
atletycznym oraz trybuny — 
przy boisku piłki ręcznej. W 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA A AAAAAAAAAAAAAAA

Pamiątki zbowidowców HiL 
z lat wojny

Autentyczny mundur Kościuszkowca. Nosił go w latach 
wojny niedawno zmarły St. Grzeszczuk — sierżant II Puł­
ku I Dyw. Piechoty. Foto J. BROŻEK

latach 1970—71 przewidziana 
jest budowa otwartych base­
nów kąpielowych oraz dobu­
dowa 8 toru na bieżni LA.

W latach 1971—75 program na­
mierzeń inwę^tycyjnych przewi­
duje oświetlenie stadionu głów­
nego, budowg krytej pływalni, 
zabudowę wiraży stadionu miej­
scami siedzącymi. przykrycie 
sztucznego lodowiska. Planuje się 
również budowę malej tafli sztu­
cznego lodowiska. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, te załoga Bl- 
prostalu zobowiązała się do opra­
cowania dokumentacji w ramach 
czynu społecznego o wartości po­
nad pół min złotych. Pomoc przy- 
rzekli również bezinteresownie 
pracownicy DI huty, a nasza za­
łoga wzniesie też społeczny wkład 
w budowę dróg, boisk, w porządko­
wanie i zazielenianie terenu. (jd)

Nowa BPS w Aglomerowni

Do sporej już liczby Brygad Pracy Soc.'-Hstyeznej doszła ostatnio 
brygada z wydziału Aglomerowni I. Ur-czyitość z tej okazji mia­
ła miejsce w ubiegłą sobotę, kiedy kilkudziesięciu pracowników 
wydziału z rąk zast. kierownika inź. M. Popielaka otrzymało od­
znaki BPS. Warto dodać, że zmiana ta wykonała szereg prac, czy­
nów społecznych przepracowując przeszło 3SM roboczogodzin, wy­
produkowała ponad plan 11 OM ton aglomeratu itp., co w sumie su­
to się podstawą dla Samorządu Robotniczego przyznania im tego 
zaszczytnego tytułu. Walnie do tych osiągnięć przyczynili się mi­
strzowie: J. Górecki, A. Dobranowski, S. Kucharczyk i M. Ślusar­
czyk. J. Borek, S. Buksa (przew. ZMS), E. Grudzień, E. Czerniak — 
oto nazwiska brygadzistów, a ze stanowisk technologicznych wy­
mienić należy T. Stankowskiego, Z. Jewulę (i sekretarza zm. C) 
S. Gąsiorlu i wielu innych.

Na zdjęciu: S. Buksa otrzymuje z rąk kierownika wydziału od­
znakę BPS. T JÓZEF ROTKIEWICZ

Komunikat KS Hutnik
Sekretariat KS Hutnik in­

formuje. że do 28 stycznia 
przyjmu", zamówienia wy­
działów auty na bilety na 
pierwszoligowe zawody bok­
serskie pomiędzy WKS Legia 
Warszawa a KS Hutnik. Mecz 
ten rozegrany zostanie 1 lute­
go o godzinie 12-tej w hali 
widowiskowo-sportowej.
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Z HANDLU
Ostatnio obserwuje się znacz­

nie mniej zakupów telewizorów, 
sprzętu zmechanizowanego itp. 
Należy stąd wnioskować, że no­
wohucki rynek nasycony jest 
tymi artykułami. Niestety nadal 
występują braki w tzw. drobnym 
sprzęcie oraz różnych częściach 
zamiennych.

Paweł Kuryło — żołnierz I 
Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki z plecakiem t.zw. 
sumką i menażką.

*
Te i Inne pamiątki naszych 

zbowidowców z lat wojny mo­
żna obejrzeć w muzeum Klu­
bu ZBoWID HiL przy ul. De- 
makowa.

32,5 min złotych wypracowały dodatkowo 
młodzieżowe brygady Walcowni Gorgcej Blach

Młodzieżowe brygady do­
brej jakości w Walcowni Go­
rącej Blach są nie tylko najli­
czniejsze w kombinacie. Ich 

i wyniki, jakie osiągnęły w u- 
' biegłym roku stawiają je ró­
wnież wśród najlepszych. Po­
czątkowo, od marca do sierp­
nia pracowały one na kombi­
nowanym agregacie cięcia, a- 
gregacie cięcia nr 1 i wygla- 
dzarce. Po przeszkoleniu odpo­
wiedniej liczby pracowników, 
zetemesowcy obsadzili dwie 
zmiany na oddziale walcarek, 
wykończalni nr 1 i KAC-u.

Wszystkie te brygady (zmia­
ny „C” i ,,D”) osiągnęły za­
mierzone wskaźniki, a ich wy­
niki są znacznie lepsze, niż u- 
zyskane przez pozostałe bry­
gady pracujące na tych sa­
mych stanowiskach.

W wielu przypadkach bry­
gady młodzieżowe przekroczy­
ły swe zobowiązania. Tak np. 
przy prawie o połowę niższym 
wybraktf całkowitym, jaki u- 
zyskali młodzieżowcy w poró­
wnaniu z innymi zmianami na 
walcarkach, wybrak użyteczny 
przy walcowaniu kręgów prze­
widziany regulaminem na 2 
proc, zmiany „C” i „D" osiąg­
nęły 1.3 i 1,37 proc., podczas 
gdy pozostałe zmiany 2.4 i 2.46. 

i Brygady wykańczalni nr 1 o- 
. siągnęly uzysk o ponad 1 

proc, wyższy niż zmiany ,.A” 
i „B". równocześnie nie zano­

Plebiscyt sportowy 
dobiega końca

Tylko do końca stycznia trwa 
jeszcze nasz sportowy konkurs- 
plebiscyt, w którym Czytelnicy 
„Głosu” wytypują dziesiątkę naj­
lepszych hutnlków-sportoweów. 
Czasu pozostało już niewiele, ra­
dzimy więc pospieszył się z wy. 
słaniem do redakcji wypełnione­
go kuponu. Codziennie otrzymu­
jemy listy, nierzadko zawierające 
po kilka kuponów. Czytelnicy, 
kibice sportowi, wyrażają swe 
poparcie dla konkursu 1 propo­
nują, aby — począwszy od tezo 
roku, organizować podobną im­
prezę już systematycznie. W ten 
sposób bowiem zbliżymy załogę 
huty do naszego hutniczego klu­
bu, spopularyzjemy najlepszych, 
wyróżniających się sportowców.

Jakie są dotychczasowe wyni­
ki plebiscytu? W dalszym ciągu 
największą ilość głosów posiada 
brązowy medalista a Meksyku, 
doskonały pięściarz Hutnika, 

STANISŁAW DRAGAN, który 
mocni! się na pierwszej pozycji. 
Otrzymał, za wyjątkiem jednego, 
wszystkie glosy naszych 
Czytelników. Świadczy to o og­
romnej popularności tego spor­
towca — co tu mówić, również 
tej dyscypliny sportowej. Wszy­
stko wskazuje na to, że zwycięz­

cą plebiscytu zostanie właśnie 
Stanisław Dragan.

Drugie miejsce utrzymał dosko­
nały siatkarz Hutnika JERZY 
SZYMCZYK. Dzieli go od Dra. 
gana zaledwie kilkanaście gło­
sów. Zaszły natomiast zmiany na 

towały wybraku własnego, 
który planowano 2 t miesięcz­
nie. Pozostałe brygady uzys­
kiwały wybrak ok. 4 t. Równie 
dobre wyniki osiągali zeteme­
sowcy na KAC-u i wysyłce w 
obu wykończalniach.

W sumie efekt pracy tych 
brygad, w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy 19G9 roku, a 
więc od czasu, kiedy pracują 
w oparciu o nowe kryteria 
jest ogromny. Zarówno gdy 
idzie o efekty mierzone iloś­
cią produkcji, jak i jej war­
tością. Trzeba podkreślić, że te 
dodatkowe tony blach, dodat­
kowy zysk dla huty nie osią­
gnięto przez dodatkową pracę, 
lecz dzięki zmniejszeniu wy­

Oto kilko „jakoieioweflw" i Walcowni Gorącej Blach, o których 
piszemy obok. Fot. J. ROSKIEWICZ

dalszyeh pozyejaeh. Na trzecie 
miejsce „wyszedł" WŁADYSŁAW 
JĘDRZEJEWSKI, wielokrotny re­
prezentant Polski w boksie, o- 
limpijezyk. który piedewno uro- 
czyieie rozstał się z ringiem. Dal­
sze miejsca zajmują: ŁUCJAN
SŁOWAKIEWICZ i JERZY KO- 
STRO, których dzieli od siebie 
minimalna różnica głosów. Wy­

bitnie powiększyli swój „stan po­

Kupon konkursu-plebiscytu 
na 10 najlepszych sportowców huty
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braku. odzyskaniu blach I gat. 
z poprzednio przeklasyfikowa­
nych.

Nie ma możliwości wylicze­
nia całej wartości efektów u- 
zyskanych przez brygady. Są 
one większe, niż te, któ e wy­
liczono. Cały szereg wyników 
jakościowych nie można bez­
pośrednio przeliczyć na tony i 
złotówki.

Dodatkowo uzyskano na a- 
gregacie nr 1 i KAC z tytułu 
wycinki na zamówienia, 
zmniejszenia wybraku włas­
nego i zwiększenia uzysku ok. 
5,2 tys. ton dobrej jakościowo 
blachy. Wartość tej produkcji 
wynosi ok. 20 min złotych, sta­
nowi to 2/3 całego dodatko­
wego efektu obu oddziałów.

Natomiast suma dodatkowe­
go efektu, jaki uzyskały mło­
dzieżowe brygady zmian „C” i 
„D” oddziałów walcarek, a- 
gregatu cięcia wynosi ponad 
32.5 min złotych. Tak więc 
praca wychowawcza ZMS w 
P-61, codzienna opieka nad 
brygadami, stała mobilizacja 
tych brygad dzięki napiętym 
wskaźnikom przynoszą naszej 
gospodarce niebagatelne ko­
rzyści. (z)

siadania”: piłkarz ZBIGNIEW
PŁASZEWSKI, tenisista (ping- 
pong), JÓZEF PETEK i jego ko­
lega klubowy WIESŁAW CHAJ- 
DECKI. Dużo głosów otrzymała 
też lekkoatletka biegaczka EL­
ŻBIETA BIENIEK oraz CEZARY 
KŁLESZYSSKI — plotkarz.

Konkurs-plebiscyt trwa do koń­
ca stycznia br. Prosimy nadal o 
liczny udział, o wniesienie swe­
go wkładu do wytypowania naj­
lepszej sportowej driesiątki huty. 
Poniżej zamieszczamy już po raz 
ostatni kupon konkursowy. 
Czytelnicy, którzy trafnie wyty­
pują najlepszych hutników-spor- 
towców otrzymują nagrody—nie­
spodzianki. (jd)
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Nie tylko zadania produk­
cyjne stojące przed załogą w 
br. są trudne i mobilizujące. 
Również wskaźniki ekono­
miczne są bardzo napięte: 
wiadomo, że niełatwo przyj­
dzie hutnikom je wykonać. 
Dla przykładu, akumulacja ma 
wzrosnąć o 10 proc, w stosun­
ku do roku ub. Wyniesie ona 
4.3 mld zł. Poważnie, gdyż o 14 
proc, wzrośnie zysk bilansowy 
netto. W tym samym czasie 
podnieść powinna się wydaj­
ność pracy o 5,3 proc. Realizacja 
tych trudnych zadań wymagać 
będzie od całej załogi po pro­
stu mówiąc: lepszego stylu 
pracy. Lepszej organizacji, 
pełniejszego wykorzystania 
maszyn i urządzeń, większej 
dyscypliny, wyźszveh kwali­
fikacji. I przede wszystkim 
większej odpowiedzial­
ności kaźdeco pracownika 
huty za powierzone mu obo­
wiązki.

Koreferat Rady Robotniczej 
HiL wygłosił przew. Rady 
tow. Edward Cisowski. Skupił 
uwagę na wynikach ogromnej 
pracy przeprowadzonej w hu­
cie. a polegającej na zaznajo­

mieniu całej załogi z propo­
nowanymi wskaźnikami planu 
i na przedyskutowaniu ich. 
Nasza załoga dokonała wnikli­
wej analizy zadań i swych re­
alnych możliwości. Zgłosiła 
szereg wniosków zmierzają­
cych do pełnego zabezpiecze­
nia wykonania planu techni­
czno - ekonomicznego huty. 
Wszystkie wydziałowe KSR-y 
przyję’y planv, a wysunięte 
przez nie wnioski zazębiają się 
ściśle z zadaniami wynikają­
cymi z uchwał II i IV Plenum 
KC.

Tow. Cisowski podkreślił 
specjalnie kilka zagadnień. 
Poprawie musi ulec transport 
w hucie. Należy zagwaranto­
wać dotrzymanie terminów 
przekazywania nowych inwes­
tycji. Stan zapasów musi być 
systematycznie aktualizowany. 
Duży wpływ na zapewnienie 
dobrej, rytmicznej pracy huty 
wywiera zaopatrzenie. 
Nie jest niestety z tym najle­
piej. występują braki. Wiele 
wysiłku trzeba będzie poświę­
cić także dalszemu konsek­
wentnemu działaniu na rzecz 
poprawienia załodze warun­
ków pracy oraz wypoczynku.

W dyskusji głos zabrali
tow. tow.: Sławomir
Stopa, Stanisław Ko­

rzeń, Władysław Cader, Jan 
Stefanik, Tadeusz Szwaczek, 
Jan Orzech, Mieczysław Gil, 
Kazimierz Kraiński, Władys­
ław Pieczonka, dyr. Goszyk, I 
sekretarz KW tow. Czesław

Z obrad KSR HiL
Domagała, tow. Tadeusz Wa­
chowski. Dyskusja była brrdzo 
ciekawa, konstruktywna i kry­
tyczna. Obejmowała szeroki 
wachlarz zagadnień od spraw 
gospodarczych, produkcyjnych, 
do bhp, warunków pracy, wy­
poczynku i dojazdu do pracy. 
Do problemów poruszonych w 
wystąpieniach dyskutantów 
jeszcze powrócę.

Projekt uchwały w sprawie 
przyjęcia planu techniczno- 
ekonomicznego huty na rok 
bieżący przedstawił sekretarz 
Rady Robotniczej tow. Józef 
Janus. Po wniesieniu dwóch 
poprawek uchwała o planach 

huty została przez KSR przy­
jęta.

Następnie sekretarz KF tow. 
Józef Nowotny odczytał pro­
ponowany przez plenum KF 
tekst apelu do załogi HiL o 
podejmowanie zobowiązań i 
czynów społecznych na cześć 
100 rocznicy urodzin Włodzi­

mierza Lenina. Tekst przed­
stawionego apelu został przy­
jęty.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego podjęła z kolei u- 
chwałę w sprawie aktualizacji 
programu usprawnień ekono­
miki i organizacji (t. zw. 
PUEO) oraz uchwałę w spra­
wie stypendiów fundacji ro­
botniczej dla dzieci (studen­
tów) długoletnich, zasłużo- 
nvcb pracowników HiL.

wielkiego bogactwa pro­
blematyki poruszonej w 
dyskusji chciałbym teraz 

wypunktować kilka spraw. 
Gospodarność, wykorzystanie 

zainwestowanych urządzeń: 
wiele krytycznych uwag pad- 
ło pod adresem oddziału żużla 
kawałkowego W-41. Wybudo­
wano ten obiekt kosztem mi­
lionów złotych, zatrudniono lu­
dzi, a w rezultacie nie ma żad­
nych korzyści. Produkcja zos­
tała zatrzymana, gdyż brakuje 
wagonów do wywożenia żużla. 
Komentarz jest tutaj chyba 
zbędny: tak nie wolno plano­
wać i tak nie wolno robić. Z 
intensyfikacją produkcji i z 
gospodarnością nie ma to nic 
wspólnego (żużel można chyba 
odbierać samochodami).

Od dłuższego czasu Wydział 
Zasadowy ZMO nie wykonuje 
planów, nie ma bowiem zape­
wnionego zbytu ra swą pro­
dukcję. A jednocześnie impor­
tujemy do kra-1 wyroby zasa­
dowe z zagranicy. Sprawą tą 
obiecał zająć się dyr. Goszyk: 
odbiorca materiałów ognio­
trwałych musi się znaleźć.

O pozycji huty w gospodar­
ce polskiej świadczy fakt, że 
tylko 1 proc przekroczenia lub 
niewykonania planu. d”je 198 
min złotych. Huta im Lenina 
dostarcza 38 proc, stali produ­
kowanej w Polsce.

Te liczby — jak zaakcen­
tował tow. Czesław Domagała 
— powinny utkwić w świado­
mości całej załogi, powinny u- 
kierunkowywać jej pracę. Hu­
ta jest gigantem gospodarczym 
i przemysłowym, który musi 
być najekonomiczniej wyko­
rzystany.

Wielokrotnie przewijała się 
w dyskusji sprawa odpowie- 
dzialalności za powierzony 
każdemu odcinek pracy, tym 
większej, im wyższe jest sta­
nowisko. A niestety w prakty­
ce ta odpowiedzialność — kon­
kretna, osobista — rozpływa się 
i ginie. Ulega dewaluacji. Czas 
więc przywrócić temu pojęciu 
jego właściwą treść!

Nie pominięto też stosunków 
m:ędzyludzkich, któ-e określo­
ne zostały jako n: en ad zwyczaj­
ne. Nie zawsze dozór i kierow­
nictwa stoją na wysokości la- 
dania. wykazują wymagane 
kwalifik.-cje do kształtowania 
zdrowych. socja’ist”cznych 
stosunków między Indami, nie 
zawsze stać ie na dobry oso­
bisty Drzyirłąd i na sprawie­
dliwą ocenę ludzi.

JERZY DANEK
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Z posiedzenia Zarządu KS Hutnik

POŻEGNANIE Z RINGIEM

Główne dwa tematy, którymi 
zajmował się na swym posiedze­
niu zarząd KS Hutnik to: rozpo­
czynająca się w lutym akcja spra­
wozdawczo-wyborcza w sekcjach 
sportowych i przygotowania do 
walnego zgromadzenia klubu oraz 
przygotowania do uroczystości 
związanych z rocznicą leninow­
ską i XX-leciem kombinatu, z 
którą związane jest w tym roku 
obchodzone 20-lecie klubu'.

Ustalono więc, którzy członko­
wie zarządu wezmą udział w ze­
braniach sprawozdawczo-wybor­
czych poszczególnych sekcji, po­
stanowiono również wprowadzić 
w życie regulamin pracy sekcji 
oparty na statucie klubu. Obo­
wiązywać on będzie po uwzględ-

nieniu w nim uwag sekcji, o któ­
re zostanie wzbogacony. Termin 
walnego zgromadzenia sprawoz­
dawczo-wyborczego klubu ustało, 
no na 20 marca br.

W drugim punkcie mówiono o 
zaplanowanych Imprezach, w któ­
rych udział wezmą zagraniczne 
zespoły (większość z nich po­
twierdziła już swój udział), o 
przygotowywanych pamiątkach na 
jubileusz klubu.

Zarząd Hutnika postanowił rów­
nież przekazać podziękowania ze­
społowi piłki ręcznej juniorek za 
zajęcie II miejsca w turnieju no­
worocznym, rozegranym w stycz­
niu, uhonorowanym dyplomem 1 
statuetką, która wzbogaci 
we trofea.

klubo-

„Jesteśmy dumni z tego, że wśród 
naszej załogi mamy kolegów, któ­
rzy rozsławili imię polskiego spor-, 
tu pięściarskiego na ringach świa­
ta. Dziękujemy wam towarzysze, 
za wielki trud i wysiłek włożony 
w czynne sportowe życie. Życze­
nia dalszej pomyślności wraz z 
symbolicznymi kwiatami, dyplo­
mem uznania i miniaturką bok­
serskiej rękawicy — proszę przy­
jąć od nas i naszej załogi wy­
działu W-S”.

Są to fragmenty wypowiedzi I 
sekretarza KZ PZPR tow. Małka 
i z-cy kierownika wydziału mgr 
inż. S. Piekarskiego pod adre­
sem trzech sportowców a jedno­
cześnie pracowników tego wy­
działu — Władysława Jędrzejew­
skiego, Stanisława Gajewskiego i 
Kazimierza Bielą. Na pewno wśród 
wielu trofeów kariery sportowej 
będą wyróżnione sentymentem — 
niewielka rękawica bokserska z 
napisem: Koledze Władysławowi 
Jędrzejewskiemu za wybitne o- 
siągnięcia w długoletniej 
rze sportowej — kolektyw 
kuńczego wydziału W-3.

Wiadomo, że pięściarstwo
się wielkim powodzeniem.

karie- 
opie-

cieszy 
ale

drugim konikiem załogi jest pił- 
karstwo i tu warto wspomnieć o 
życzeniu skierowanym pod adre­
sem piłkarzy a wyrażonym przez 
sekretarza tow. Małka, by i oni 
dochowali się takich sportowców, 
by KS Hutnik znów zdobywał lau- 
ry na piłkarskich boiskach.

Na zdjęciu: W. Jędrzejewski 
wraz z kolegami (niewidocznymi 
na zdjęciu) ogląda dyplom u- 
znania.

JÓZEF ROSKIEWICZ

W redakcyjnej poczcie coraz 
więcej listów. To cieszy. Bo też 
najlepszy to dowód zaufania Czy­
telników do redakcji. Są więc 
listy interwencyjne — czasem tyl­
ko jednej sprawy ię-'ywirtualnej 
dotyczące, w większości jednak 
zwracają one uwagę 
cję, którą zauważyć 
całej hucie. Są listy 
ciekawe propozycje,
rzy kierując się przywiązaniem 
do zakładu czy dzielnicy w któ­
rej mieszkają wnoszą, są wresz­
cie i wiersze. Nie zawsze odpo­
wiadają naszym wyobrażeniom o 
poezji, nie zawsze nadają się do 
druku. Najcenniejsza w. nich jest 
więź 
huta, 
tych

na tenden- 
można w 

przynoszące 
które auto-

Spartakiada HiL
13 wydziałów startowało w pły­

waniu wchodzącym w skład XVII 
spartakiady kombinatu. W punk­
tacji ogólnej zdecydowanie zwy­
ciężył ZRH (HPR), gromadząc łą­
cznie 101 punktów, II 
jął pion TE — 90,5 
P-63 — 84 pkt.

Indywidualnie na 
nych dystansach zwyciężyli:

25 m kobiet — I miejsce: M. 
Kie — 0 31,3 — HPR przed G. Ko­
walczyk — 0.34,0 z ZO. 1 A. Mi- 
chałoś — 0.35,1 HPR. Mężczyźni — 
50 m dowolnym: I — A. Suryjak
— 0.31,0 P-63, II —
— 0.31.1 HPR, III 
0,33,6 TE.

50 m klasycznym: 
duga — 0.39.0 HPR, 
liński — 0.41,9 TE, III

miejsce za- 
pkt. przed

poszczegól-

L. Siemaszko 
— S. Małysz

I — J. Haj-. 
II — A. Sza-4

M. ba-

gosz — 0,42,1 HPR.
50 m grzbietowym: I — 

ryjak — 0.34.5 P-63, II —
— 0.43,1 TE i III — A. Szaliński — 
0.45,0 TE.

W kolejnych spotkaniach o mis­
trzostwo II ligi piłki siatkowej u- 
zyskano następujące rezultaty 
P-40 TM 2:1, P-30 — P-85 0:2, TA
— P-51 0:2, W-l — P-60 2:0. W ta­
beli
P-51

W 
ligi 
P-6k
W tabeli prowadzi ZO przed P-66 
po 9 pkt. 1 P-67 — 7 pkt.

Rozpoczęły się również roz­
grywki drużynowe w kometce. W 
pierwszych spotkaniach uzyskano 
następujące rezultaty: ZO — W-3 
3:0, P-63 — P-67 3:0, W-l — W-56 
3:0, ZK — P-61 0:3, TE — PT 0:3.

autora z hutą. Bo właśnie 
praca w niej jest tematem 
wierszy.

A. Su- 
Małysa

prowadzi P-63 16 pkt. przed 
15 pkt. i TM 14 pkt. 
najciekawszym spotkaniu II 
piłki koszykowej drużyna 

pokonała drużynę P-66 32:29.

Juniorzy Hutnika walczą o puchar
W pierwszym meczu finałowym 

o Puchar Śląskiego OZB w bok­
sie juniorzy Hutnika zwyciężyli 
na wyjeździć Walkę Makoszowa 
15:7. Mecz stal na bardzo dobrym 
poziomie.

Licznie zebrana publiczność go­
rąco dopingowała walczących za­
wodników. Walki były zacięte i 
prowadzone w dużym tempie. Za­
wodnicy hutnika przewyższali 
swych rywali pod .względem -lecll-

JniimniiiiiriiniiinRimnuiHnniinuiiTn

Kiedy będzie ukończony 
remont?

Pytanie to stawiają zniecierpli­
wieni pracownicy Wielkich Pie­
ców, którzy otrzymali przydział 
mieszkań w bloku pchotelowym 
(nf 9) na os. Kazimierzowskim. 
Remont trwa już bardzo długo. 
Zapytujemy więc DZBM kiedy 
szczęśliwi posiadacze przydzia­
łów mieszkaniowych będą mogli 
wprowadzić się do wyremonto­
wanego bloku? Prosimy o wiado­
mość. |

nicznym 1 to przy równie dobrym 
przygotowaniu kondycyjnym za­
pewniło im trudno wywalczone 
zwycięstwo. Na wyróżnienie za­
służyła cała drużyna, a najlepsze 
wrażenie po sobie zostawili: Ta­
lar, Kopeć, Oleś, Wawronowicz, 
Obrzut 1 Karpeta.

W najbliższą sobotę 24 stycznia 
o godz. 18 rozegrane zostanie w 
Hall Garaży w Nowej Hucie dru­
gie spotkanie- «nażowe, pomiędzy 
Hutnikl&n V tesżłorocznyirr. zdo­
bywcą pucharu — Lechlą Mysło­
wice. Mecz ten będzie bardzo tru­
dny dla hutników, ponieważ Le­
ch ia Mysłowice reprezentuje wy­
soki poziom 1 posiada w swych 
szeregach aż sześciu aktualnych 
mistrzów Śląska. Lechia Mysłowi­
ce pierwszy swój mecz finałowy 
z Walką Makoszowa wygrała sto­
sunkiem 14:8, tak więc decydują­
cym meczem o zdobycie pucharu 
będzie spotkanie niedzielne Hut­
nik — Lechia.

Sekcja Bokserska KS Hutnik za­
wiadamia również, że do połowy 
lutego 1970 roku trwają przyjęcia 
roczników 1952—1S55.

Wyniki III Olimpiady Szkolnej
obecnie — wzo- 
— Ili Olimpia-

uczczenia 25 rocznicy 
Krakowa, 
urodzin W.
zadaniem 
olimpiady

uczczenia 
I. Lenina, 
rozgrywa- 
jest po-

Rozgrywana jest 
rem lat ubiegłych 
da Młodzieży Szkolnej m. Kra­
kowa. W tym roku przebiega ona 
pod hasłem 
wyzwolenia 
100 rocznicy

Głównym 
nej obecnie
wiązanie sportu wyczynowego w 
szkołach z przygotowaniami olim­
pijskimi. Program rozgrywek o- 
bejmuje: gry zespołowe, a więc 
piłkę ręczną, nożną .siatkówkę, 
koszykówkę, igrzyska zimowe, a 
także gimnastykę, pływanie 1 ko­
larstwo.

A oto wyniki rozegranych 
konkurencji. W „Błękitnej Szta­
fecie" udział brało 11 zespołów. 
Nasza dzielnica uzyskała 34 punk­
ty i zajęła drugie miejsce w pun­
ktacji dzielnic za Starym Mia­
stem. Również drugie miejsce za­
jęła Nowa Huta w jeździe szybkiej 
na lodzie (chłopcy ze szkół śred­
nich).

Lepiej, bo na czołowej pierw­
szej pozycji uplasowała się nasza 
dzielnica po rozegranych zawo­
dach przez dziewczęta 1 chłopców 
szkół podstawowych, w których 
startowały 24 zespoły.

TRZEBA JESZCZE 
POPRACOWAĆ

Czerwienią płomieni
Rozpalił nę slab

— tak zaczyna swój wiersz 
STANISŁAW SKUSZYNSKI. Wy­
obraźnię autora rozpaliła pracą 
Walcowni Taśm. Istotnie — efek­
townie wygląda czerwone pasmo 
blachy na samotoku. Ale musi 
pan jeszcze popracować, żeby 
strofy wiersza oddały piękno 
pracy, przetworzyły Je w poezję. 
Radzimy zebrać kilka napisanych 
utwprów i przesiać je do redak­
cji „Życia Literackiego”, która 
oceni warsztat autora.

Nic ująć, nic dodać. Chyba tyl­
ko to. że podobnie Jak nasza 
Czytelniczka powinni zareagować 
również członkowie Komitetu O- 
siedlowego 1 — wkroczyć w ak­
cję. Jak? Poprzez właśnie człon­
ków ORMO, pr-y pomocy dziel­
nicowego, popi<:z zwracanie u- 
wagl rodzicom i ich dzieciom.

SPECJALIŚCI 
OD BIUROKRACJI

I kolejny list z 
podpisem autora. „Presa to po­
tęga — pisze on — sądzę więc, 
.1 będziecie w stan.e poruszyć 
sprawę, która dotyczy prawdo­
podobnie ntz tylko mnie”.

Chodzi 
tycznego 
cji w praktyce 
wiącego: że pracownikom za­
miejscowym przysługuje jeden 
dzień w miesiącu na odwledze- 
i.Ił rodziny. Autor pisze- ..... aby u-
zyskać ten dzień należy 10 dni 
wcześniej napisać proibę na je­
go otrzymanie, uzyskać 
mistrza zifiWnowego, kierownika 
oddziału 1 iluś tam osób jeszcze. 
Przecież mistrz ule najlepiej czy 
dany pracownik będzie potrzebny 
w danym dniu, sądzę, te wystar­
czyłaby jego decyzja. Po co an- 
gatować tylu łudzi i dręczyć po­
cztę wewnętrzną?

W tej sprawie zwróciliśmy się 
do inspektora Działu Kadr FRAN­
CISZKA BRACIKA. Wyjaśnił on, 
iż nie ma w regulaminie podane­
go sposobu załatwiania dnia ur­
lopu okolicznościowego. Nie ma 
więc mowy ani o 10 dniach ani 
o ilości podpisów. Istotnie — naj­
ważniejszy jest podpis a wiec 
zgoda mistrza zmianowego, ponie­
waż on ustala harmonogram pra­
cy. Oczywiście podanie o wolny 
dzień musi trafić do biura wy­
działu. Ale dostarcza je tam 
mistrz, wzgl. pracownik. który 
się o wolne stara — jeśli mu za­
leży na < 
nienia — 
kratyczne 
stety nie 
waż autor 
danych. Nie możemy więc Inter­
weniować. Natomiast co do przy­
kładu podanego w Uście (chodzi­
ło o wolny dzień w dniu 27 grud­
nia) wydział jest w porządku. 
Ukazało się bowiem zarządzenie 
DN zabraniające udzielania urlo­
pów okolicznościowych w dniach 
przed i po świątecznych. To 
zrozumiałe. Wśród naszej ponad 
trzydziestotysięcznej załogi zna­
lazłoby się wielu, którym urlop 
okoUcznościowy należałby się. i 
którzy właśnie 27 chcieliby go 
wykorzystać. łącząc sobotę z 
świątecznymi dniami. Jak wy­
glądałaby wtedy praca w hucie?

Dziwne tylko; te negatywną od-

nieczytelnym

o sprawę blurokra- 
podejścia do realiza- 

przcplsu mó- 
pracownikom

podpis

czasie. Wszelkie utrud- 
to już lokalne biuro- 
pomysły wydziału. Nie­
wierny którego, ponie- 

• nie podaje konkretnych

W SPRAWIE ZIELENI
Nasza Czytelniczka J. ŚLUSAR­

SKA (jeśli dobrze odcyfrowaliś- 
my niewyraźny podpis) pisze: 
„Na Wzgórzach Krzesławicklch 
koło wieżowców posadzono mnó­
stwo drzewek, w tym ozdobnych 
krzewów, sosenek itp. Dziś już 
przeszło połowa została zniszczo­
na. Młodzież niszczy je bezkar­
nie, dla rozrywki łamiąc i wyry­
wając. Ostatnio zrobiono tory sa­
neczkowe w miejscu zasadzonego 
zagajnika, chociaż w pobliżu jest 
duto równie dogodnych miejsc. 
Pytam: po co się to wszystko sa­
dzi, wydoje pieniądze społeczne, 
skoro nie ma żadnej dosłownie 
ochrony. Czy MO t ORMO mają 
jakieś obowiązki jeilt chodzi o 
ochronę „pług“ naszego miastaT\ 
Jak długo ma panować -bezkar. powiedź otrzymał pan dopiero po 
ność i bezmyślne' niszczenia spo- tygodniu od momerttu złożenia 
łecznych środków”? podania.

Tery KC KPZR

Ostatnio gościł w naszej hucie 
generalny sekretarz ZG PTTK Je­
rzy Sierpiński. Wziął on udział w 
spotkaniu z przewodniczącymi 
klubów i sekcji działających na 
terenie HiL, w spotkaniu poświę­
conym rozwojowi turystyki, do­
tychczasowym osiągnięciom i pla­
nom. Obecni byli rówr.ież — pre- 
zes ZF PTTK tow. St. Suehoński 
oraz wiceprezes tow. A. Dał­

kowski.

JOZEF ROSKIEWICZ

W setną rocznicę urodzin
Włodzimierza Lenina

jmiiiiiiiiiiiiimiiiiitiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiitimiiiiitiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiHtiiiiiiii
Kulig na „bursztynowym 

szlaku"
Minioną niedzielę pracownicy 

Wydz. Przerobu 2użla spędzili 
milo i przyjemnie w zimowym 
plenerze, na wycieczce zorgani­
zowanej przez wydziałowe kolo 
ZMS wspólnie z ZMW w Lancko­
ronie. Stąd wyjechał kulig. Tu­
taj zwiedzili muzeum etnograficz­
ne, szczycące się eksponatami z 
pierwszych wieków istnienia na­
szego 
zamku 
kiego, 
szlaku

Następnie — po wspólnym ohie- 
dzie — goście z huty i młodzież 
miejscowa zajęli miejsca; starsi, 
ceniący sobie wygody — w du­
żych saniach, a młodzież — na 
licznych małych saneczkach. Ru­

państwa. a takie ruiny 
z czasów Kazimierza Wiel- 
wzniesionego na słynnym 
bursztynowym.

lig wyruszył na prawie 9-kilome- 
trową trasę do Stryszowa, przez 
malowniczą pagórkowatą okolicę, 
przy dźwiękach dzwoneczków, 
śpiewie, śmiechu. Szczęście, że 
przydrożne, puszyste zaspy oka­
zały się dość sprzyjającym miej­
scem do miękkiego lądowania, o 
czym wielu kuligowiczów miało 
okazję niejednokrotnie przekonać 
się, odśnieżając przy okazji trasę 
i przysparzając pozostałym powo­
dów do radości polowaniem na 
..śnieżne zające”. Kulig zakończy­
ła wspólna zabawa w kawiarni 
Lanckorony. Atmosfera była tak 
miła, że żal było wyjeżdżać.

Słowa podziękowania za dobrze 
zorganizowany, atrakcyjny wypo­
czynek niedzielny należą się prze­
wodniczącym obu kół — kol. Z. 
Krzakowi z ZZ ZMS wydz. W-tt i 
A. Królowi z ZMW Lanckorony.

Z kroniki wypadków
• Na Alei Rewolucji Paździer­

nikowej, jadący n* stopniach 
tramwajn linii 20 — Andrzej Wio­
sek, zamieszkały na osiedlu 
giellońskim 22/28 
wą o slup trakcji elektrycznej 
Doznał wstrząsu mózgu i pęknię­
cia czaszki.
• Na Wzgórzach Krzeslawic- 

kich, tramwaj linii 14 potracił 
idącego torem 26-letniego I.eszka 
Zaparz zam. w Kucharach pow. 
Proszowice. W/w 
na miejscu.
• W Pleszowie 

pala pracownik 
Przedsiębiorstwa 
Budownictwa doznał zmiażdżenia 
klatki piersiowej w czasie spina­
nia samochodu z przyczepą.

Ja-
uderzyl flo-

poniósł śmierć

26-letni Józef O- 
Nowohuckiego 

Transportowego

działaczy

Złota odznaka dla Andrzeja Śliwy.
Fot. J. PODLECKl

Złote odznaki
dla nowohuckich

Dwudziesta piąta rocznica wyzwolenia 
miasta Krakowa była miłą okazją aby przy­
pomnieć nie tylko tych, którzy wyzwalali go, 
ale również i tych, którzy przez ten okres 
tworzyli obecną rzeczywistość.

W uznaniu zasług, za pracę społeczna i za­
wodową na terenie młodej dzielnicy Krako­
wa — Nowej Huty, przewodniczący DRN inż. 
T. Górski w towarzystwie sekretarza KD J. 
Bronka, dokonał uroczystej dekoracji złoty­
mi, srebrnymi i brązowymi Odznakami za 
Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa. Wśród 
odznaczonych byli przedstawiciele różnych 
zakładów pracy z terenu dzielnicy, którzy 
położyli wyjątkowe zasługi w budownictwie 
socjalistycznego miasta.

Jak wiemy już z historii ru­
chu robotniczego, o czym 
również czytamy w tezach 

KC KPZR, po śmierci Lenina 
szczególnie wzmogły się ata­
ki trockistowskiej opozycji na 
partię, na leninowskie dzie­
dzictwo ideowe. Zyskały one 
głośny aplauz i poparcie róż­
norakich wrogów władzy ra­
dzieckiej, zbiegły się w cza­
sie z atakami najbardziej a- 
gresywnych sił kapitalistycz­
nych z innych krajów. O- 
statecznie więc trockiści sto­
czyli się na pozycje kontrre­
wolucji i antysowietyzmu.

Nowym historycznym zwro­
tem na korzyść socjalizmu w 
systemie światowych sił gos­
podarczych i politycznych, pra­
ktycznym potwierdzeniem idei 
leninizmu na skalę międzyna­
rodową stało się powstanie 
światowego systemu socjalis­
tycznego. Dzięki bohaterskim 
wysiłkom narodu radzieckiego 
i narodów wspólnoty socjalis­
tycznej, droga do nowego u- 
stroju społecznego została w 
zasadzie 
bowana 
dów na 
KPZR.

Dalej czytamy w tezach, że 
..uogólniwszy doświadczenia 
Komuny Paryskiej i trzech re­
wolucji rosyjskich, Lenin roz­
winął i skonkretyzował naukę 
Marksa i Engelsa o dyktatu­
rze proletariatu, głęboko uza­
sadnił historyczne znaczenie 
Republiki Rad — państwa no­
wego typu, niepomiernie de­
mokratycznie jszego niż każda 
republika burżuazyjno-parla- 
mentarna. —„Gd^by — twier­
dził Lenin — twórczość ludo­
wa klas rewolucyjnych nie 
stworzyła Rad. ta rewolucja

wytyczona i wypró- 
dla wszystkich naro- 
Ziemi — głoszą tezy

proletariacka w Rosji byłaby 
sprawą beznadziejną".

W tezach znajdujemy zda­
nie, że na wszystkich etapach 
rozwoju państwa socjalisty­
cznego, jego żywotną sprawą 
była i nadal pozostaje obrona 
zdobyczy socjalizmu przed za­
kusami sił kontrrewolucji i 
światowego imperializmu.

Wszelka rewolucja, według 
słów Lenina, jedynie wówczas 
jest coś warta, kiedy umie się 
bronić. „Niszczy więź z mię­
dzynarodowym socjalizmem 
ten — podkreślał — kto by się 
odnosił lekkomyślnie do obro­
ny kraju, w którym już zwy­
ciężył proletariat". Stworzona 
przez partię i Lenina Robot­
niczo-Chłopska Armia Czer­
wona — siły zbrojne zwycięs­
kiego narodu — obroniła zdo­
bycze rewolucji w wojnie do­
mowej.

W dalszym ciągu tez znaj­
dujemy charakterystykę partii 
komunistycznej, jako przodu­
jącej siły narodu. Czytamy m. 
in., że:

„Leninizm uczy, iż pomyśl­
ne budownictwo socjalizmu i 
komunizmu możliwe jest jedy­
nie pod kierownictwem partii 
marksistowsko - leninowskiej, 
uzbrojonej w przodującą teo­
rię, zahartowanej w walce, 
cieszącej się zaufaniem ludzi 
pracy, umiejącej wyrażać na­
stroje mas i wpływać na nie. 
KPZR jest silna wiernością 
zasadom marksizmu-leninizmu 
i rewolucyjnym tradycjom, 
monolityczną jednością, nieu- 
giętoicią ideową, wysokimi 
moralno-politycznymi walo­
rami komunistów. Nakłada ona 
na każdego komunistę dużą 
odpowiedzialność za sytuację

w jego organizacji i w partii 
jako całości. Komuniści kro­
czyli w pierwszych szeregach 
bojowników w latach wojny" 
domowej i Wielkiej Wojny 
Narodowej, w latach budowy 
socjalizmu; spełniają oni nie­
zmiennie rolę inicjatorów na 
wszystkich odcinkach budow­
nictwa socjalistycznego".

Stwierdzenia te są oczywi­
ste dla nas wszystkich. Ale po­
twierdza się przy tym równie 
oczywista prawda, że słowa 
Lenina, że nauki z nich pły­
nące nie straciły na aktualno­
ści także dzisiaj. Bo jak czy­
tamy w tezach — „opierając 
się na teorii marksizmu-leni­
nizmu i nagromadzonym doś­
wiadczeniu walki, KPZR wy­
pracowuje linię polityczną, re­
alizuje kierownictwo masami, 
gospodarczym, społeczno-poli­
tycznym i duchownym życiem 
społeczeństwa, łączy, koordy­
nuje i kieruje działalnością 
wszystkich ogniw systemu za­
rządzenia".

A więc — sprawy aktualne 
również dla naszej partii, łą­
czące się z naszą pracą i wal­
ką o budowę socjalizmu w 
Polsce.

D. KTBARCZYK

Lenin wSrod dziecL
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Wszyscy ZMS-owcy HiL 
uczestniczą w leninowskim czynie

„Zetemesowcy kombinatu 
noszącego imię Wielkiego Le­
nina przystępując do współza­
wodnictwa zorganizowanego z 
okazji 100-nej rocznicy urodzin 
Wodza Rewolucji ogłaszają od 
dnia 12. I. 1970 roku 100 dni 
szturmowych, dni twórczej 
inicjatywy każdego zeteme- 
sowca, dni wytężonej pracy 
produkcyjnej i dni studiów 
nad ideową spuścizną Wodza 
i Nauczyciela — W. I Lenina, 
dni studiowania historii ru­
chu robotniczego i młodzieżo­
wego oraz poznawania boha­
terskiej drogi narodu polskie­
go".
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Koła Młodych Specjalistów rozpoczynają pracę
Na bazie Kola Młodych Inży­

nierów ZMS i NOT powołały w 
naszej hucie Kola Młodych Spe­
cjalistów. Powstają one przy po­
szczególnych pionach i zakładach 
naszego kombinatu. Tworzone są 
już zespoły branżowe przy TE, 
ZK. w najbliższym czasie orga­
nizowane będą następne.

Poważne zadania we wdrażaniu 
nowej techniki, jakie stanęły po 
IV Flenum KC PZPR wymagają 
zwiększenia aktywności młodej 
kadry techniczno-ekonomicznej. 
Właśnie tej aktywizacji służyć 
będzie działalność KMS.

Program Kół Młodych Specjali­
stów idzie w dwóch zasadniczych 
kierunkach. Z jednej strony 
chodzi o wykorzystanie wiedzy 
młodej kadry w pracy organiza­
cji młodzieżowej i notowskiej, w 
realizowaniu ich programów, a z 
drugiej strony zapewniać będzie 
Koło opiekę nowozatrudnionym 
technikom, inżynierom i ekono­
mistom, dbać o ich szybką i pra­
widłową adaptację społeczno-za­
wodową.

Zainteresowanie młodej kadry

W Klubie ZBoWiD HiL

Ciekawy 
wieczór wspomnień
Kolejną imprezą zorganizowaną z okazji 25 

rocznicy wyzwolenia Krakowa przez Ar­
mie Radziecką, była sobotnia wieczorni­

ca w Klubie ZBoWiD HiL. Spotkali się tutaj 
— wspólnie z kombatantami — członkowie 
koła TPPR przy El oraz młodzież z XI Lice­
um w Nowej Hucie. Wieczór należy zaliczyć 
do bardzo udanych, impreza była dobrze przy 
gotowana i ciekawa. Referat okolicznościo­
wy wygłosił członek Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD w HiL mgr Józef Bugajski. Przed­
stawił przebieg pamiętnej styczniowej ofen­
sywy radzieckiej, w wyniku której wyzwo­
lony i ocalony został Kraków. Mówił o u- 
dziale w walkach żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Następnie głos zabrali zbowidowcy huty, u- 
czestnicy II wojny światowej: Rutkowski, Pod­
górski, Sztein, Lemoch, Wyszczelski.

Przekazując swe wspomnienia z tamtych 
lat dawali świadectwo ofiar i krwi żołnierza 
polskiego, który ze wschodu niósł Ojczyźnie 
wolność. Były to zawsze bardzo ciekawe, fra­
pujące relacje. Bez patosu i wielkich słów, 
skromne, bezpośrednie, trafiające do serc. 
Szczególne wrażenie zrobiły na mnie wspom­
nienia b. czołgisty Jerzego Sztarka. Mówił on:

„... wojna zastała mnie przypadkiem we 
Lwowie. Pojechałem tam na wakacje do cio­
ci. W Warszawie, w domu wojskowym przy 
ul. Myśliwieckiej, pozostała cała moja rodzi­
na. Los tak sprawił, że nie miałem już więcej 
zobaczyć żywymi mych najbliższych.-

Dostałem się do Armii Radzieckiej. Walczy­
łem m. in. pod Stalingradem, jako czołgista. 
Był to zażarty, krwawy bój o każdą piędź zie­
mi, o każdy dom. a później już nawet o każ­
dą ruinę po budynkach Stalingradu. Wyszed­
łem jakaś cało z wielu wojennych opresji.

Straciłem kolejno dwa czołgi: trzeba było 
przesiąść się na inną maszynę (T-34) i — da­
lej na zachód. Byłem wśród oddziałów, które 
jako jedne z pierwszych wkroczyły w stycz­
niu 1945 roku do Warszawy. Oczywiście na 
mym czołgu pognałem najpierw na ul. Myśli­
wiecką. Czy zobaczę moją rodzinę? Czy żyją? 
Co z mieszkańcami? Nie potrzeba dodawać z 
jakimi uczuciami wchodziłem w bramę domu, 
który — mocno wprawdzie zrujnowany — ale

jeszcze stał. Prędko, schodami na piętro. Ser­
ce mocno bilo mi w piersi. I oto nasze miesz­
kanie...

Widok był przerażający. W przedpokoju le­
żała nieżywa moja matka. W pokojach — dwaj 
bracia, jeden przewieszony przez okno, wido­
cznie chciał uciekać, skakać i wtedy dosięgła 
go śmierć z ręki hitlerowskiego żołdaka. Sta­
nąłem jak zamurowany, nie mogłem zrobić 
ani kroku. Tyle nadziei, po latach wojennej 
tułaczki. A tu, już w Warszateie, śmierć wszys­
tkich najbliższych. Automatycznie sięgnąłem 
do kabury po pistolet, życie nie miało już dla 
mnie sensu.

Rękę powstrzymał mi radziecki lejtnant, 
który towarzyszył mi w „wyprawie" do domu.

— Trzymajcie się towarzyszu! Poczekajcie!
Zrozumiałem, co chciał mi powiedzieć. Woj­

na jeszcze nie skończona, wróg jeszcze nie o- 
trzymał należnej mu nauczki. Pomścić śmierć, 
oto uczucie, które mnie wypełniło.

Otrzymałem trochę urlopu. Zająłem się po­
grzebem mojej rodziny. A potem, znowu na 
czołg i dalsze walki".

Niestety, na spotkanie zbowidowców huty 
nie przybył oczekiwany w tym dniu gość 
kpt. J. Zając (brał właśnie udział w audy­

cji krakowskiej telewizji). Nie wysłuchaliśmy 
więc jakże ciekawie zapowiadającej się jego 
relacji o akcji partyzantów, przygotowują­
cych wkroczenie wojsk radzieckich do Kra­
kowa, przekazujących wywiadowcze dane do 
sztabu marszałka Iwana Koniewa.

Uczestnicy spotkania uczcili następnie mi­
nutą ciszy zmarłego zbowidowca, emeryta 
Straży Pożarnej HiL L. Timoszuka.

W części artystycznej wieczornicy wystąpił 
bardzo sympatyczny zespół dziewczęcy 
„Smarkule” z Mlodz. Domu Kultury Im. J. 
Korczaka w Nowej Hucie. Zespół otrzymał 
za wykonane piosenki duże, gorące brawa.

Śpiewają „Smarkule”.
Foto.: J. Podlecki

Powyższe zdanie, wyjęte z 
wprowadzonej przez ZF ZMS 
„Książki czynów i zobowiązań 
zetemesowca”, stanowi okre­
ślenie nowej inicjatywy pod­
jętej przez fabryczny ZMS z 
okazji setnej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina. W realizacji jej 
wezmą udział wszyscy hutni- 
cy-zetemesowcy. Każdy z nich 
otrzyma wspomnianą książkę, 
w której wpisywać będzie za­
równo swój udział w realizacji 
zadań podejmowanych przez 
brygady robocze lub koła ze- 
temesowskie. jak i indywidu­
alne zadania.

Z realizacji ich każdego

takimi sprawami jak Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki, po­
pularyzacją Młodzieżowych Bry­
gad Dobrej Jakości, włączenie 
jej do działalności produkcyjnej 
ZMS może przynieść poważne e- 
fekty.

Szczególnie pomoc młodym, de­
biutującym racjonalizatorom mo­
że znacznie rozszerzyć zasięg 
TMMT. Zaś zetknięcie się z tą 
problematyką przez wykwalifiko­
wanych specjalistów, ale młodych 
jeszcze stażem, przyśpieszy ich 
własny udział w ruchu racjonali­
zatorskim.

Dotychczas udział inżynierów 1 
ekonomistów w pracy ZMS był 
niewielki. Wielu z nśch, którzy 
byli nawet aktywistami, po przej­
ściu do zakładu pracy „gubi się-’. 
Wynika to czasami z tego, że nie 
potrafią oni szybko zaaklimatyzo­
wać się w nowych warunkach. 
Pochłonięci problemami produk­
cyjnymi nie potrafią połączyć ich 
ze społeczną aktywnością. Ich u- 
miejętności organizatorskie i wie­
dza zawodowa nie procentują w 
pracy z młodzieżą. Jest to więc 

członka ZMS rozliczą, po za­
kończeniu 100 dni szturmo­
wych, koła na swych uroczy­
stych zebraniach. Przyznanie 
przez koło „Zaliczenia Leni­
nowskiego” będzie sprawdzia­
nem osobistego wkładu każ­
dego zetemesowca w realiza­
cję leninowskiego czynu.

Wspomniana inicjatywa na­
leży do całego zespołu poczy­
nań, które podejmują zeteme­
sowcy Huty im. Lenina w ra­
mach akcji „Trzy razy Lenin”. 
Naszym czytelnikom znane 
jest współzawodnictwo o naj­
wyższą jakość produkcji, pi­
saliśmy również o organizo­
wanym w listopadzie semina­
rium leninowskim dla aktywu 
ZMS.

Natomiast w bieżącym ty­
godniu rozpoczynają swe zaję­
cia Wszechnice Społeczno-Po­
lityczne, których tematyka o- 
bejmuje podstawy marksiz- 
mu-leninizmu. Również roz­
poczęto przygotowania do tur­
nieju wiedzy politycznej o Le­
ninie. Obejmie on swym za­
sięgiem wszystkie koła ZMS.

W ostatnich dniach stycznia 
— od 29 do 31 DKF przy Og-

ważne, z punktu widzenia or­
ganizacji, aby włączyć ich do 
działania.

Zresztą i dla samych młodych 
absolwentów uczelni udział w 
życiu społeczno-politycznym ma 
duże znaczenie. Nowoczesny kie­
rownik produkcji, a przecież lu­
dzie ci kształcili się, by takie 
stanowiska zająć, to nie tylko 
dobry fachowiec o dużej wiedzy 
zawodowej. To także, a może i 
przede wszystkim organizator po­
siadający umiejętność kierowania 
robotniczymi kolektywami. Tej 
umiejętności nie możno nabyć 
inaczej, jak tylko przez działa­
nie. Gdzież się więc zdobywa te 
umiejętności, jeśli nie w ZMS?

Poprzez Kola Młodych Specja­
listów otwiera się szerokie możli­
wości dla inżynierów techników 
i ekonomistów. Ich praca społecz­
na w kołach pozwoli im 
na wykorzystanie posiadanej wie­
dzy, ułatwi jej pomnażanie i 
przyspieszy zaadoptowanie się do 
warunków zakładowych. W ten 

sposób otworzy także przed nimi 
szersze możliwości awansu.

JANUSZ JÓŹWIK 

nisku Młodych jest organiza­
torem filmowego seminarium. 
Zasadniczą częścią jego pro­
gramu, obok prelekcji i dys­
kusji, będą projekcje filmów 
radzieckich, które na trwałe 
weszły do dorobku kinemato­
grafii. Seminarium, które od­
będzie się w kinie „Sfinks” 
nosi tytuł „Od dni trudnych 
— do dni spokojnych” i przy 
pomocy arcydzieł filmowych 
obrazować będzie historię 
zwycięskiej rewolucji proleta­
riackiej, której przy wódcą był 
Lenin.

Również ZMS-owski TKKF 
w HiL włączy się czynnie do 
obchodów roku leninowskiego 
organizując szereg imprez 
sportowych. Występuje on ró­
wnież z apelem do wszyst­
kich organizacji zajmujących 
się sportem masowym o orga­
nizowanie w ramach leninow­
skiego czynu takich imprez. 
Finałem tych masowych za­
wodów będzie ślubowanie 
sportowców HiL pod pomni­
kiem Lenina w Poroninie. Ta 
impreza połączona będzie z gi­
gantyczną sztafetą na trasie 
Kraków — kombinat HiL do 
Poronina. Przy przeprowadze­
niu jej pracować będzie koło 
terenowe ZMS w KS Hutnik.

(now)

II ZIMOWY ZLOT 
TURYSTÓW HIL

Już po raz drugi Komisja Tu­
rystyki Pieszej Oddziału PTTK 
HiL wspólnie z Klubem Młodego 
Turysty „Dymarki" organizują w 
dniu 22 lutego br. II Zimowy 
Zlot Turystów HiL w Luborzyry 
koło Kocmyrzowa. Uczestnicy tej 
ciekawej imprezy turystycznej 
mają do wyboru kilka malowni­
czych szlaków. Pierwszy rozpo­
czyna się w Korzkwl 1 wiedzie 
przez Wśęclawice — Stare Kuczyce 
do Luborzycy, drugi w Krako­
wie i prowadzi przez Bibice — 
Dziekanowice — Raciborowice do 
Luborzycy, a trzeci biegnie przez 
Wyciąże — Kościelniki — Kocmy­
rzów do mety w Luborzycy. Tra­
sa marszu rozpoczynająca się z 
Korzkwl wynosi 22 km, z Krako­
wa około 20 km i z Wycląża o- 
kolo 13 km.

Uroczyste zakończenie zlotu od­
będzie się w szkole podstawowej 
im. 600-Iccła UJ w Luborzycy.

Organizatorzy zapewniają wiele 
atrakcji i niespodzianek. Bliższe 
szczegóły dotyczące zlotu zawie­
ra regulamin, który otrzymać 
można w Oddziale PTTK HiL. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro Od­
działu, teł. «-25 do 10 lutego br. Tekst i zdjęcia: JANUSZ PODLECKI

Udany koncert

Chopin ...
Przyznam się. te na koncert 

niedzielny do Hali Widowiskowe) 
HiL, zorganizowany z okazji 25 
rocznicy wyzwolenia Krokowa, 
szlam z pewną obawą. Wiadomo 
było przecież. te pierwszą jego 
część wypełni występ FUba-monU 
Krakowskiej, w repertuarze wca­
le niełatwym. Dopiero w części 
drugiej zaplanowano coś bardzo 
popularnego, mianowicie recital 
piosenkarski Marka Grechuty i ze­
społu „Anawa".

Sala wypełniła się prawie do 
ostatniego miejsca. Przeważała 
młodzież szkól średnich. Nie mia­
łam złudzeń, te ogromna ich wię­
kszość przybyła tu dta Grechuty. 
Jak teł przyjmą pierwszą część 
koncertu?

Zaczęło się od VH Symfonii 
Dymttra Szostakowicza, tzw. le- 
nlngradzkiej, w wykonaniu or­
kiestry symfoniczne; Krakowskiej 
Filharmonii. Utwór nie taki znów 
łatwy dta nieprzygotowanego mu­
zycznie, młodego widza, który 
na ogól wpada w euforię jedy­
nie na koncertach big-beatowych. 
A jednak... Na salt była cisza jak 
makiem zasiał. Słuchano symfonii 
z uwagą, co z pewnością nie tyl­
ko dla mnie, ale również 'dla or­
ganizatorów i wielu innych wi­
dzów — było niezwykle miłym za­
skoczeniem. Utwór nagrodzono 
burzliwymi oklaskami.

Drugi punkt programu — kon­
cert a-dur Chopina w wykonaniu 
znakomitej pianistki Haliny Czer- 
ny-Ste fańskiej. z towarzyszeniem 
orkiestry. Utwór dłuoi i piękny. 
I znów słuchany z uwagą. Wpra­
wdzie pojedyncze osoby z końca 
sali próbowały „skrócić” koncert ! 
oklaskami, ale robiono to bardzo • 
nieśmiało (na szczęście), zresztą I 
tych kilku osób nie można ułóż-1 
samiać z nowohucką publicznoś­
cią. f wreszcie długot-wałe bra­
wa. kwiaty dta artystki...

O występie Marka Grechuty i 
jego zespołu nie trzeba wiele pi­
sać. Wiadomo, że jest bardzo po­
pularny wśród młodzieży (i nie

Bezimienni działacze 
i ich podopieczni

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci jest instytucją, o której nie czę­
sto pisze się na łamach prasy, a szczególnie o jego bczrwiennyeh 
działaczach. Ludzie ci, pracując w poszczególnych kołach i zarzą­
dach wyrzekają się niejednokrotnie wolnego czasu na odpoczy­
nek — poświęcają go bezinteresownie dzieciom.

Nowohucki Zarząd TPD, kierowany przez Z. Ziębę oraz za­
stępców — dra Z. Szturca i piokuratora A. Wolnego kieruje czter­
nastoma kołami na terenie dzielnicy. Sprawują one opiekę nad 
przeszło pięciuset dziećmi pozbawionymi właściwej opieki rodzi­
cielskiej, podopiecznymi Sądu dla Nieletnich itp. W ramach swej 
działalności TPD nie tylko pomaga w zapewnieniu właściwych wa­
runków rodzinnych ale skierowuje również te dzieci na kolonie, 
udziela doraźnej pomocy materialnej, organizuje gry, zabawy, czy 
okolicznościowe imprezy.

Działalność ta wiąie się z koniecznością zdobycia odpowiednich 
funduszy. Obok sprzedaży znaczków TPD. niemałą pomoc stanowią 
dotacje Komitetu Przeciwalkoholowego, PZU, oraz zakładów pracy 
z terenu Nowej Huty, w czym kombinat ma niemałe zasługi.

Zasadniczą jednak wartość posiada praca społeczna ludzi, którym 
nie jest obca troska o młode pokolenie. Reprezentują oni różne 
zawody i różne środowiska pracy. D’a przykładu można wymienió 
Koło milicyjne przy Komendzie Dzielnicowej MO założone przy 
pomocy milicjantów i ich rodzin. Koło Kuratorów Sądowych sku­
piające ok. M działaczy sprawujących bezpośrednią opiekę nad 
dziećmi zagrożonymi społecznie oraz szereg inoych kół rozrzu­
conych na terenie .całej dzielnicy.

Niezależnie od działalności społecznej Zarzad Dzieln. TPD pro­
wadzi Poradnię Społeczno-Wychowawczą, kierowaną przez mgr. 
D. Krupską, zatrudniającą pięciu psychologów. Celem jej jest 
m. in. przeprowadzenie odpowiednich badań dzieci idących do 
pierwszych klas szkół podstawowych, szkół średnich i zawodo­
wych, udzielanie porad z zakresu psychologii wychowania dzieei 
trudnych itp.

W tych dniach mieliśmy okazję uczestniczenia w jednej z nowo­
rocznych uroczystości, zorganizowanych przez TPD dla swoich 
podopiecznych. Imprezy takie, inicjowane przez poszczególne koła 
osiedlowe są okazją do wzajemnego poznania się dzieci w trakcie 
atrakcyjnych zabaw* i tańców. Jednocześnie otrzymują one paczki 
ze słodyczami. W zbiorowych zabawach biorą również udział zes­
poły muzyczne, baletowe i recytatorskie, że wymienię zespół TPD 
z Osiedla Centrum B, Stalowego czy XX-Lecia PRL.

Uroczystości tego rodzaju są nie tylko okazją do zabawy dla 
dzieci, ale stanowią również pewną satysfakcję dla ich orgaoija- 
torów, których trudno wymienić w tej krótkiej informacji.

Fragment zabawy noworocznej Koła TPD z Osiedla XX-Lecta 
PRL.

i Grechuta
tylko), czemu specjalnie dziwić 
się nie należy. Grechuta wykonu­
je swe poetyckie piosenki z du­
żą kulturą, jakiej pozazdrościć 
mu może niejeden młodzieżowy 
wykonawca.

♦
Przed 30 laty, w okresie budo­

wy Nowej Huty również odwie­
dzała nas orkiestra Krakowskiej 
Filharmonii. Przyjeżdżała tu, 
rzecz jasna, z repertuarem łat­
wiejszym, popularnym, takim, ja­
ki trafiał do zupełnie wówczas 
„surowych" słuchaczy. Zresztą t 
ten repertuar nie wszystkim przy­
padał do gustu. Niezwykle trud-
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Pani Małgorzata Jot. będąc na 
obiedzie u znajomych Jadła wy­
śmienitą potrawę mięsną, którą 
gospodyni domu określiła Jako 
sztufadę. Nie miała okazji po­
prosić o podanie sposobu wyko­
nania — pyta, czy nie mogłabym 
zamieścić w kąciku przepisu.

Bardzo chętnie spełniam proś­
bę pani Małgorzaty. Otóż sztufsr- 
da jest Jedną z odmian pieczeni 
wołowej, która charakteryzuje się 
wyjątkową soczystością i mięk­
kością. Te zalety smakowe osią­
ga się dzięki duszeniu mięsa w 
parze. Para powoduje, że włók­
na mięsa nabierają miękkości i 
potrawa nabiera wspaniałego aro­
matu. Sztufada najlepsza Jest z 
gatunku mięsa zwanego „zrazów- 
ką”. Pieczeń (bez kości) poolja 
się tłuczkiem, następnie nasoloną 
1 obsypaną mąką króciutko sma­
ży na tłuszczu ze wszystkich 
stron, aby nabierała koloru, okła­
da się pokrajanymi Jarzynami i 
cebulą, polewa odrobiną wody lub 
rosołu i dusi pod przykryciem na 
małym ogniu, od czasu do cza­
su dolewając wody lub rosołu w 
miarę jej wyparowywania. Po­

no było dotrzeć z muzyką 1 hą. 
nymi formami kultury do formis» 
jącego się co dopiero społeczeń­
stwa, przywykłego na ogół jedy­
nie do słuchania kapeli na we­
selach.

Te czasy, to jut historia. Z pe­
wnością na niedzielnym koncer­
cie w hucie było wielu ówczes­
nych budowniczych, którzy przy­
szli tu już z dziećmi. Słuchali 
niezrozumiałej dla nich kiedyś 
muzyki z u u-agą i wzruszeniem. 
Niepotrzebne więc były obawy 
organizatorów — Zakładowego 
Domu Kultury HiL. Za -.ncło op­
tymizmu cechuje nas wszystkich...

A swoją drogą — pomysł po­
łączenia muryki tzw. poważnej, 
trudniejszej z tą popularną — 
był doskonały. Należy mu jedy­
nie przyklasnąć — i kontynuo­
wać. Bez żadnych obaw.

(dr)

trawa powinna się dusić od 1 do ł 
godzin. Sztufada Jest lekko stra­
wna i w pewnych wypadkach 
może służyć Jako danie dietety­
czne. Spożywa się Ją na gorąca 
we własnym sosie — można te* 
Jeść i na zimno.

Czytelniczce Wiktorii, która nie 
wie jak postępować, ażeby goto­
wany przez nią rosół byt nie tyl­
ko smaczny, lecz również przej­
rzysty i posiadał odpowiedni ko­
lor proponuję takie sposoby: —

W celu uzyskania rosołu o jas­
nej barwie, należy dodać do go­
rącego ubitą pianę z białka, pozo­
stawiając Ją na przeciąg ok. 20 
minut — następnie trzeba rosół 
przecedzić. Jeżeli woli pani ro­
sół ciemny, to można dodać o- 
paloną na ogniu cebulę. Ażeby 
był przejrzysty (i równocześnie 
smaczny), należy rosół gotować 
na słabym ogniu przez ok. 4 go­
dziny.

Pani Wanda — Plamy po Jody­
nie (Jeżeli są świeże) zmywa się 
gorącym mlekiem. Zaschnięte, 
przeciera się spirytusem, następ­
nie wybiela wodą utlenioną.
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ieliSmy w Krakowie kini* ’ Łęgu i poświęcone zostało po- 

™ pięknych dni zimowych, stępowi budowy tego obiektu.

wystąpią większe 
rozpogodzenia (w 
się wiatr halny) 
temperatury do

w-prawdzie bezsłonecmych, jed­
nak o umiarkowanym, zdrowym 
mrocls. w dzień i w nocy. Tę 
stałą pogodę dawni wyż berycz- 
ny z.centrum, najpierw nad Skan­
dynawią. później nad Roeją. Tym­
czasem od zachodu zbliża się za­
toka bardzo rozległego niżu atlan­
tyckiego, która prawdopodobnie 
sprowadzi ocieplenie aż do odwil­
ży. Początkowo 
przejaśnienia i 
Tatrach obudzi 
przy wzroście 
kilku stopni powyżej 0. Później 
niebo z powrotem się zachmurzy, 
aż do opadów I to w pcwtaci nie 
tylkp śniegu wyłącznie. Zanosi 
się rm to, że koniec stycznia upły­
nie pod makiem pogody na po­
graniczu odwilży, albo wręcz od­
wilżowej. Jest nadzieja, że w 
górach doczekamy się nareszcie 
obfitych opadów śniegu.

PROMYK
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VIII Olimpiada Kulturalna HiL
Na ostatnim spotkaniu olim- 

piadówym, w którym m. in. 
wziął udział przewodniczący 
Komisji d s Wychowania Ra­
dy Zakładowej Kombinatu 
Edward Głowacki, poinformo­
wano zebranych o terminach 
zakończenia poszczególnych 
konkursów VIII Olimpiady. 
Zakończenie konkursu oświa­
towego planowane jest 15 ma­
ja bież, roku, rozgrywki 
ćwierćfinałowe konkursu czy­
telniczego organizowane będą 
w poszczególnych wydziałach 
od marca, półfinały odbędą się 
6 maja w ZDK HiL, elimina­
cje finałowe przewidziane są 
na imprezie kończącej tego­
roczną olimpiadę — 10 czerw­
ca, w Hali Widowiskowej HiL.

Do 30 marca planuąe się za­
kończenie konkursu na upo­
wszechnienie teatru. Konkurs 
pn. „Szukamy now’ych talen­
tów”. jak wiadomo składa się 
z kilku konkursów. Pierwsze 
eliminacje konkursu recyta­
torskiego odbędą się 16 mar­
ca. o godz. 16, w ZDK. Jest 
dużo zgłoszeń,, zainteresowa­
nym służ? pomocą poradnia 
w Ognisku Młodych 2DK. Nie 
wiele jest natomiast zgłoszeń 
do konkursu wokalnego, mało 
nowych zespołów muzycznych. 
Eliminacje do tego konkursu 
przewidziane są w dniach 20 
i 21 marca, od godz. 16.

Praee na koakers plastyczny 
należy składać w dniach od 1 de 
12 kwietnia (w pokoju ar 19 w 
ZDK), 14. IV. pracować będzie 
komisja konknraowa. Najlepsza 
prace wystawione zostaną w lip- 

Galerii „Rytm" w ZDK HIL 

KRÓTKO
Z OKAZJI 100 ROCZNICY URODZIN 

LENINA
Miłą imprezę z okazji urodzin Wodza Re­

wolucji Październikowej zorganizował samo­
rząd szkoły podstawowej nr 105 w os. Słone­
cznym. Na program złozyły się piosenki pol­
skie i radzieckie w wykonaniu uczniów, re­
cytacje. Następnie wyświetlono film o Leni­
nie.

Dużą pomocą służyły młodzieży nauczyciel­
ki: Teresa Kostecka, Maria Jelonek i Rena­
ta Kwiatkowska. W imprezie uczestniczył ak­
tyw społeczny osiedla, radni, mieszkańcy, w 
szczególności młodzież.

25 LODOWISK W NOWEJ HUCIE
Organizowanie lodowisk w osiedlach 

boiskach szkolnych ma już w dzielnicy 
te tradycje. W tym roku jest ich około 
tym 10 — przy budynkach szkolnych.

Każde lodowisko, to raj dla dzieci. M'/ - 
dzież chętnie pomaga przy ich organizowaniu, 
jednak bez pomocy starszych nie wiele da się 
zrobić. Apelujemy więc do komitetów osiedlo­
wych, kół TPD, kierownictw szkól o pomoc w 
urządzaniu tych „mini ślizgawek".

NOWA FILIA MDK
Przed kilku dniami nastąpiło otwarcie no­

wej filii Młodzieżowego Domu Kultury im. J. 
Korczaka w bl. nr 4 w os. Kalinowym. Lokal 
dla tej placówki przekazał DZBM w pawilo­
nie usługowym tego osiedla.

Na spotkaniu inauguracyjnym wystąpiły ze­
społy artystyczne MDK, muzyczne, wokalne. 
Nowa placówka kulturalna prowadzić bidzie 
ciekawą działalność artystyczną; poza zaję­
ciami świetlicowymi pracować tu będą zespo­
ły muzyczne i wokalne, prowadzona będzie 
nauka gry na akordeonie. Przyjmowane tą już 
wpisy. Nowa placówka przeznaczona jest dla 
młodzieży osiedli bieńczyckich, głównie w. 
Kalinowego.

statnie posiedzenie Pre­
zydium DRN odbyło się 
w Elektrociepłowni w

No-

Prace na terenie Lęgu rozpo­
częło Przedsiębiorstwo Budo­
wy Elektrowni i Przemysłu 
,/Energoprzem”, jako general­
ny wykonawca, w kwietniu 
1968 r. Obecnie na budowie 
zatrudnionych jest 5 przed­
siębiorstw specjalistycznych, 
poza wspomnianym już — E- 
nergomontaż Płd., Elektrobu- 
dowa. KPRI-2 oraz Instal 
wa Huta.

Zadania inwestycyjne 
dzielono na 2 etapy, koszt 
dowy elektrociepłowni, jak i 
rozdzielni wyniesie 370,5 min 
złotych.

Na posiedzeniu omówiono 
zadania, stojące przed zainte­
resowanymi przedsiębiorstwa­
mi w roku bieżącym. M. in.

Zamknięto już konkurs fo­
tograficzny, na który zgłoszo­
no fotogramy z 9 wydziałów 
hijty. Istnieje projekt, aby za 
kilka tygodni zorganizować w 
ZDK wystawę nagrodzonych 
zdjęć.

Do końca marca można 
zgłosić wystawy okolicznoś­
ciowe, a 28 lutego upływa ter­
min zakończenia konkursu na 
imprezę rozrywkową. Do po­
łowy maja trwa konkurs na 
kulturę pracy wydziału.

Kilka wydziałów przygotowuje 
się już do jednego s najpoważ­
niejszych konkursów olimpiado- 
wyeh: turnieju wydziałów. Ostat­
nio Aglomerownia przeprowadziła 
rozgrywki międzywydziałowe, w 
marcu przewidziany jest turniej 
między tym wydziałem a Stalow­
nią Martenowzką. Wielkie Piec* 
planują zorganizowanie turnieju 
z Walcownią Zimną Blach, Pion 
Głównego Energetyka z ZMO, 
Stalownia Konwertorowa z Wal­
cownią Rur Zgrzewanych, P-64 
z Walcownią Gorącą Blach. Są 
to naturalnie tylko niektóre tur­
nieje.

W dyskusji poruszano wie­
le spraw organizacyjnych i 
trudności, na które napptyka- 
ją w swej pracy działacze kul- 
turalno-oś,wiatowi huty. Waż­
ną sprawą jest położenie więk­
szego nacisku na rozwój ru­
chu amatorskiego w wydzia­
łach. Np. zespoły artystyczne 
powstały w Aglomerowni i 
Walcowni Zimnej Blach.

Ni trudności uskarżają się m. 
in. działacze Walcowni Wstęp­
nych, gdzie olimpiadą zajmuj* się

i na 
boga- 
25, w

Wyjazdowe 
posiedzenie 

Prezydium DRN
planowana jest przebudowa 
do eksploatacji kotła nr 1, za­
kończenie montażu pompowni 
wody, ujęcie wody.

Inwestor i wykonawcy roz-
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiniiiii

6 tysięcy drzew i krzewów
dla dzielnicy

Wprawdzie zima w pełni, 
lecz Pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni od­
dział Nowa Huta myślą już o

przede wszystkim organizacja 
ZMS; Rada Zakładowa nie wyka­
zuje większej inicjatywy. W wy­
dziale tym zorganizowano ostat­
nio eiekawy cykl wystaw s dzie­
dziny turystyki, metaloplastyki, 
jak również gazetek ściennych. 
Jak twierdzi przedstawiciel Sta­
lowni Konwertorowej *- pion te­
chniczny nie wykazuje zaintereso­
wania sprawami kultury, są trud­
ności w organizowaniu imprez i 
zainteresowaniu nimi załogi, nie 
ma też potrzebnych funduszów 
np. na zakup kziążek dla zwycięz­
ców konkursów, czy kwiatów dla 
prelegentów, aktorów. Podobna 
sytuacja istnieje w innych wy­
działach.

Podsumowania dokonał kie­
rownik ZDK mgr Jan Zabickl. 
M. in. zwrócił on uwagę na 
konieczność zainteresowania 
się już turniejami, które wcho­
dzą obecnie w stadium reali­
zacji, na przygotowanie odpo­
wiednich programów, ustale­
nie terminów. Imprezy moż­
na będzie organizować zarów­
no w kawiarni ZDK, jak i Sa­
li Teatralnej czy Hali Wido­
wiskowej ‘HiL.
nu tut niiitniiiinitHiHttiHi litu nntiit u ini

UNIEWAŻNIA SIĘ—

„zezwolenie wydane przez 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Nowej Hucie z 
dnia 1. II. 1963 Nr Fz—112—¡3 
na stały zakup papieru świa­
tłoczułego oraz zezwolenie z 
dnia 1. II. 1963. Nr Fz—112—22 
na stały zakup kalki hektogra- 
ficznej dla Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych Huty im. 
Lenina.

W7Z. 

MŁODZIEŻ KIERUJE SIĘ DO SZKÓL
Dzielnicowa Komisja Rekrutacyjna przy 

Wydziale Oświaty zajmuje się rejestracją mło­
dzieży nie uczącej się w wieku od 15 do 18 lat 
oraz skierowywaniem jej do różnych szkół. 
Zarejestrowano 96 młodych, w tym 61 dziew­
cząt, z czego 62 osoby skierowano do szkól 
podstawowych, 8 — do zawodowych (Zasad­
nicza Szkoła Handlowa, Zasadnicza Szkoła 
Gastronomiczna. ZSZ Mechaniczna. ZSZ Elek­
tryczna i Zasadnicza Szkoła Odzieżowa), resz­
tę — do pracy.

IMPREZY CHOINKOWE
W szkołach i placówkach kulturalnych or­

ganizowane są jeszcze imprezy choinkowe dla 
dzieci i młodzieży. Bogaty jest program arty­
styczny tych imprez. Ostatnio urządzono je w 
szkole Tysiąclecia, nr 104 oraz w Młodzieżo­
wym Domu Kulturt-

Z OKAZJI ROCZNICY ODZYSKANIA 
ZIEM ZACHODNICH

Dom Kultury HiL włącza się aktywnie w u- 
roczystości z okazji 25 rocznicy powrotu Ziem 
Zachodnich do Polski, organizując szereg spot­
kań z przedstawicielami tych województw, za­
praszając ich zespoły artystyczne.

Nasilenie imprez przewidziane jest w mar­
cu i kwietniu bieżącego roku. Spotkania mają 
na celu zapoznanie się z dorobkiem tych wo­
jewództw, osiągnięciami w r'żnych dziedzi­
nach życia, z historią i plenami na przyszłość.

Spotkania z przedstawicielami miast Ziem 
Zachodnich organizowane będą we wszyst­
kich placówkach ZDK.

NOWY CYKL W OGNISKU MŁODYCH
..Poznajemy nasze miasto" — to nowy cykl 

spotkań w Ognisku Młodych ZDK. przezna­
czony głównie dla młodzieży. Pierwsze spot­
kanie z tego cyklu pt. „Skarby wawelskich 
komnat” prowadziła historyk sztuki, mgr Elż­
bieta Daun. Impreza cieszyła się dużym zain­
teresowaniem. bg

ważają również możliwość 
skrócenia montażu kotła nr 
2, tj. do końca bieżącego ro­
ku i ewentualne oddanie do 
wstępnej eksploatacji w sty­
czniu przyszłego roku. Reali­
zacja tego zamierzenia przy­
niosłaby poważne korzyści.

Tematem obrad były rów­
nież warunki socjalno-bytowe 
załogi Elektrociepłowni w Lę­
gu, jak i wykonawców.

m

pracach porządkowych nie 
tylko na okres wiosny lecz i 
całego roku. Obecnie przed­
siębiorstwo to pomaga w ak­
cji odśnieżania. Prowadzone 
są ponadto takie prace zimo­
we, jak cięcie i odmładzanie 
krzewów oraz formowanie i 
„prześwietlanie” koron drzew 
we wszystkich osiedlach No­
wej Huty. Jeszcze w zimie 
trzeba będzie usunąć około 30 
drzew, głównie przy ul. Koc- 
myrzowskiej oraz w parku w 
Branicach.

W tym roku szczególnie du­
żo troski poświęci się konser­
wacji terenów zielonych. Dziel­
nica otrzyma około 2 tysięcy 
nowych drzew oraz 4 tysiące 
krzewów. Posadzone one zo­
staną przede wszystkim w 
najmłodszych osiedlach dziel­
nicy: Na Wzgórzach Krzesła- 
wickich, Bieńczycach Nowych 
oraz Mistrzejowicach, ponad­
to uzupełni się drzewostan w 
starych osiedlach.

Nowych kwietników byli­
nowych przybędzie w tym ro­
ku około 500 m kw., sezono­
wych — 200. Dzielnica otrzy­
ma około 30 nowych mis 
kwiatowych, których obecnie 
mamy już ponad 100. Planuje 
się również ustawienie szere­
gu skrzynek z kwiatami, np. 
przed Światem Dziecka czy 
biurem „Orbis”.

W bieżącym roku zwiększy 
się liczba ławek (około 150 
sztuk) • oraz koszy na śmieci 
(200 sztuk). Ustawi się je głó­
wnie w najmłodszych osied­
lach dzielnicy. W najbliższym 
czasie pracownicy przedsię­
biorstwa przystąpią także do 
odnawiania ławek i koszy.

W sezonie wiosenno-letnim 
wiele uwagi poświęci się pra­
com porządkowym. Jednym z 
obiektów, który otoczony bę­
dzie szczególną troską jest 
park w os. Młodości. Wiele 
prac wykonanych tu zostanie 
w czynie społecznym. Jak co 
roku korzystać się będzie z po­
mocy młodzieży szkolnej.

bg
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szystkie dzieci są nasze

Hasło powyższe, rzucone przed 
dwoma laty przez Radę Kobiet 
przy Przedsiębiorstwie Budowni­
ctwa Miejskiego Nowa Huta sta­
lą się myślą przewodnią konkret­
nego działania. Celem akcji jest 
pomoc dzieciom pozbawionym o- 
pieki rodzicielskiej w zapewnieniu 
mieszkania z chwilą uzyskania 
pelnoletnołci. Inicjatywa ta spo­
tkała się z pełnym uzaniem nie 
tylko kobiet ale i całej załogi, 
jak również instytucji współpra­
cujących z PBM NH. Już przed 
dwoma laty zostały ufundowane 
dwie 
PKO dla sierot z Domów Dzie­
cka. Pieniądze na ten cel uzyska­
no i dobrowolnych składek za­
łogi PBM NH oraz funduszu za­
kładowego.

książeczki mieszkaniowe

CO W TYGODNIU?
KINA

damy
ŚWIT od 2» do 27 bm. godz. 

15.45, 18.00 1 20.15 „Cztery 
1 as” produkcji francuskiej, dozu 
od lat 18. od 28 do 31 bm. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 „Adolf pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lal 
16.

ŚWIT Mała Sala od 21 do 24 bm. 
godz. 15. 17.15 1 19.30 „Pełnia ży­
cia" produkcji japońskiej, dozw. 
od lat 16, o<l 25 <:o 26 bm. "oCz.
15, 17.30 i 20.00 „Darling" produk­
cji angielskiej, dozw. od lat 18, 
od 29 do 31 bm. godz. 15.00, 17.15 
1 19.30 „Pociągi pod specjalnym 
nadzorem" produkcji czechosło­
wackiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID — nieczynne (re­
mont).

SFINKS od 22 do 25 bm. godz. 
16 1 19 „Ci wspaniali mężczyźni" 
produkcji angielskiej, dozw od 
lat 11,
16, 18 i 
dukcjl 
od lat

od 26 do 2« bm. godz. 
20 „Krew na śniegu" pro- 
JugosłowUńśkiej, dozw. 
Ił.

TEATR LUDOWY

24 bm. godz. 19.15 „Mlrandoli- 
na”, 25 bm. godz. 19.15 „Król Jan" 
26 bm. teatr nieczynny, 27 bm. 
godz. 18.00 ..Król Jan" (przedsta­
wienie zamknięte), 28 bm. godz. 
1« „Śluby 
godz. 19.00 
bm.

panieńskie", 29 bm. 
„Śluby panieńskie", 30 
19.15 „Mirandolina".godx.

ZDK HiL
I. godz. 11.30 — Studium wle- 
o sztuce — „Problemy pła­

wy kład 
godz. 18

27. 
dzy 
styki w XX wieku" - 
prof. W. Hodysa, 28. I.
— Studium Kultury — „Polityka 
kulturalna PRL, z uwzględnie­
niem roli wychowawczej zakła­
dów pracy", 30. I. godz. 18.30 — 
impreza z cyklu — o młodzieży 
„Jesteśmy tacy, jacy jesteśmy".

OGNISKO MŁODYCH ZDK
25. I. godz. 18.30 — cykl „25 

audycji polskiej piosenki „Piosen­
ka przypomni cl" — prowadzi 
A. Kowal, 27. I. godz. 18.30 — 
z cyklu ,Jak patrzeć na dzieło 
sztuki" — „Analiza dzieła sztu­
ki” — mówi mgr Sławomir Wo- 
Jak, 29. I. godz. 20 — premiera 
kabaretu poetyckiego „To my” 
„Radziecka ballada żołnierska", 
29. i 30. I. godz. 17 — dyskusyjny 
film klubowy organizuje w kinie 
„Sfinks" seminarium filmowe — 
„W 100 rocznicę urodzin Lenina" 
pn; ■ „Od dni trudnych <ło dnb 
spokojnych" (radzieckie filmy ar­
chiwalne i współczesne)'.’ ’ -----

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
24. I. godz. 17.30 — prelekcja 

mgr M. Markowskiego „Nowości 
z kosmosu", 38. I. godz. 17.30 —

tiłnininiiiiniiiłffliiiiintiiiiiiiiiiimmimr
ZGUBY

O«.
W czwartek ub. tygodnia 

sklepie spożywczym PSS 
Centrum A zgubiłam kosmetycz­
kę zawierającą m. In. legityma­
cję TPPR, legitymację Związków 
Zawodowych oraz — kartę tram­
wajową 1 Inne dokumenty. Zna­
lazcę proszę o zwrot dokumen­
tów na adres Nowa Huta Os. Ja­
giellońskie bl. 34 5. względnie do 
Redakcji „Głosu Nowej Huty".

Dzięki temu byliśmy 
dawno świadkami miłej uroczys­
tości wręczenia kluczy do nowego 
mieszkania pierwszej z podopie­
cznych PBM NH, sierocie z Do­
mu Dziecka nr 5 — Romanie 
Cholewa. Na rodzinne spotkani* 
przybyli, obok przedstawicieli 
PBM NH , również I sekretarz 
KD PZPR tow. T. Nowicki, y-ce 
przew. DRN Nowa Huta L. Kmie- 
towicz, prezes Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Hutnik” S. Wójcik, 
przewodniczący ZD ZMS B. Mi­
chnowie* oraz zaproszeni goście.

Podkreślić wypada duże zaan­
gażowanie w akcji kierownictwa 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik”, które na wniosek ZZ ZMS 
przydzieliło odpowiednie miesz­
kanie w budynku postawionym 

konkurs plastyczny „W. I Le­
nin" — prowadzi mgr Ewa Janu- 
szkowska.

TELEWIZJA — 24—30 BM.

Wychowanie 
Klub rodzi- 

16.50 Teatr 
Spotkanie z 

18.15 Jazz 1 piosenka. 
19.20 Dobranoc.

20.OS
Maw-

Recen-

SOBOTA
9.29 „Jeszcze r«z o miłości”.

10.55 GeografU dla klas V. 14.25 
Kurs rolniczy. 15.00 
fizyczne dzieci. 16.10 
ców. 16.40 Dziennik, 
młodego widza. 17.50 
przyrodą.
18.35 Tele-Echo.
19.30 Monitor. 20.20 „Jeszcze raź o 
miłości". — film. 21.50 Dziennik. 
22.10 Program rozrywkowy. 23.16 
„Beatrice” — noweU filmowa, 

NIEDZIELA
9.00 Czterej pancerni i pies. 10.39 

Piosenka dla ciebie. 11.30 W świę­
cie sztuki. 12.00 Dziennik. 12.15 
PKF. 12.30 Mecz w akrobatyce 
sportowej: Polska — ZSRR. 13.30 
Przemiany. 14.00 „Cecylia — lekar­
ka wiejska”. 14.30 Bawcie się z 
nami. 15.Ó0 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. 15.40 Przygody pana 
Michała. 16.10 Wielka gra. 17.00 
Piórkiem 1 węglem. 17.20 Estrada 
literacka. 18.05 „Bim-Bom". 19.29 
Dobranoc. 19.39 Dziennik. 
„Garsoniera" — film. 22.85 
zyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.25 

zje krakowskie. 16.40 Dziennik. 
16.50 Dla dzieci. 17.40 Echo stadio­
nu. 17.55 Kronika. 18.10 Kraków 
mato znany. 18.40 Magazyn postę­
pu technicznego. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV. 21.45 
Profile kultury. 22.10 Dziennik.

WTOREK
9.00 Jeżyk polski dU klas II lic.

9.30 Film fabularny. 10.55 Język 
polski dla klas V—VI. 12.00 Wy­
bieramy zawód. 12.45 Przysposo­
bienie rolnicze. 16.20 Kronika 16.50 
Telewizyjny Ekran Młodych. 18.45 
Kurs na Labrador. 19.20 Oobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Koncert ze­
społu wojsk radzieckich. 21.30 
„Testament" film. 22.00 Dńennik.

ŚRODA
10.00 „Ścigany”. 11.55 Chemia dU 

kUs VIII. 14.25 Politechnika. 16.20 
Program 
Dziennik.
Kronika. 17.30 Film rozrywkowy.
17.45 PKF. 17.56 Sylwetki X Muzy. 
18.25 „O pożytkach i
18.45 Geneza powrotu, 
branoc. 19.30 Dziennik, 
gany". 20.50 Światowid, 
cert z okazji 10-lecU 
22.40 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 

Język polski dla klas I lic. 
Jłfzjfif polśłifłffii Nib's VII. 
Mechanizacja rolnictwa. 
Dziennik. 16.50 Ekran z bratkiem.
17.55 Kronika. 18.10 Poligon. 18.40 
Giełda piosenki. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.95 Teatr Kobra. 
21.05 Słuchamy 1 patrzymy. 22.09 
Rozmowy o książkach. 22.20 Dzien­
nik.

publicystyczny. 16.40
16.50 DU dzieci- 17.15

socjolegii".
19.20 Do- 

20.00 „Sei- 
. 21.20 Kon- 
InterwlzjL

9.55
10.55
12.45
10.40

PIĄTEK
10.ne „Spieniony nurt" — film. 

14.25 Politechnika. 16.4« Dziennik. 
16.50 Dla młodych widzów. 17.40 
Kronika. 17.55 Nowoczesność w 
domu. 18.15 Za kierownicą. 
Sylwetka karykaturzysty. 
„Wyspa skarbów” — film. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Przygody pana Michała. 20.35 Teatr 
TV: F. Dostojewski „Gracz". 21.35 
Reffleksje. 22.25 Dzier.nlk.

18.45
19.05
19.20
20.05

rękami młodych ZMS-oweów. 
Zagospod-rowaniem przydzielonej 
garsoniery w niezbędne przed­
mioty zajęło się kierownictwo 
Przedsiębiorstwa, Rada Zakłado­
wa oraz aktywistki Rady Kobiet.

Zgodnie z tradycją, szczęśliwa 
posiadaczka nowego i wyposażo­
nego mieszkania przekroczyła je­
go próg niesiona na rękach dy­
rektora PBM NH K. Morawskiego 
oraz I sekr. KZ PZPR tow 
Roli, (na zdjęciu).

Uroczystość ta może być przy­
kładem dużego zaangażowania 
ludzi pracy w niesieniu pomocy 
sierotom, w których życiu aia 
było miejsca na ciepło rodzinne. 
PBM NH, podobnie jak inne in­
stytucje, bodaj w części wypełnia 
tę lukę na miarę swoich możli­
wości.

Tekst i zdjęcia:
JANUSZ PODLECU
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Dni Poezji w Nowej Hucie TTJZDK HiL odbyły się o- 
yy statnio tradycyjne już 
' T Dni Poezji — doroczna 

impreza kulturalna Nowej Hu­
ty. W pierwszym wieczorze 
wystąpiła młoda, utalentowa­
na poetka nowohucka Ewa 
Lipska. Wiersze swoje recyto­
wali także Krystyna Szlaga i 
Teresa Socha Lisowska. Im­
prezą prowadził red. Michał 
Sprusinski. Następnie, w ciągu 
całego tygodnia wiersze Iwa­
szkiewicza, Ozgi Michalskie­
go, Norwida, Sliwicka i Villo- 
na recytowali: Jan Zelnik, 
Tadeusz Jurasz, Tadeusz Malak 
i Wojciech Siemion. W mono­
dramie S. Wyspiańskiego 
„Śmierć Ofelii" wystąpiła Ire­
na Jun.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK

Poezja Villona w wykonaniu Wojciecha Siemiona — to była praw­
dziwa uczta duchowa.

Bardzo podobały się wiersze 
Krystyny Szlagi.

ftmmnnwmiiiiinniiimmmmnriniinm
Kącik filatelistyczny

Kubańska przyroda
Nowa seria znaczków wyda­

nych przez pocztę kubańską, to 
okazja do wzbogacenia kolekcji 
znaczków o tematyce przyrodni­
czej. Seria ta — wydana pod ko­
niec ub. roku — przedstawia ra­
ki 1 kraby jadalne. Emisja skła­
da się z pięciu barwnych znacz­
ków wartości 1, 2, 3, 5 l 30 c. (kp)

MODA

CUBA

CZŁOWIEK

materializmu 
historycznego 
osiągnięciem

7. wieczoru autorskiego Tadeusza Sllwiaka (w środku). Z lewej — 
aktor Tadeusz Malak, z prawej prowadzący spotkanie — red. 

R. J. Pyrezak.

listyemej ojczyzny. VDK:S3S
W zbiorze tym znajdujemy 

materiały do studiowania ra­
dzieckiej nauki wojennej. Wy­

jątki z prac W. I. Lenina: z jego 
przemówień, telegramów J li­
stów poświeconych wojskowości 
podano w tej książce w sposób 
chronologiczny. Wiele z tych 
prac tłumaczonych jest po raz • 
pierwszy na jeżyk polski.

S. A. Tokariew — Pierwotne 
formy religii i ich rozwój UDK?2

S. Tokarlew należy do starego 
pokolenia naukowców radziec­
kich. Zainteresowania religio­
znawcze autora koncentrują sie 
szczególnie wokół wfęrreń pier­
wotnych cywilizacji .rdepiśmlen- 
ftych oraz wierzeń ludów sło­
wiańskich przełomu XIX-XX ' 
wieku.

Ewa Lipska, utalentowana poetka, 
podczas swego wieczoru autor- 

skiego.

„ADOLF” 
REŻYSERIA: BERNARD 

TONBLANC MICHEL
PRODUKCJA: FRANCUS­

KA.
KINO: „ŚWIT”, 28—31 BM.
Powieść Beniamina Cons- 

tant, będąca kanwą filmu „A- 
dolf", liczy sobie już prawie 

l 150 lat i daleka jest od jakich- 
| kolwiek problemów aktual­

nych. Zachowała jednak w 
pełni swe znaczenie jako stu­
dium psychologiczne. Była to 
bowiem — w epoce prero- 
mantycznej — mistrzowska 
próba analizy psychologicznej, 
na skalę nigdy przedtem nie 
spotykaną. Przed Mussetem, 
przed Flaubertem i Balza­
kiem, Constant dał tragiczny 
portret niszczącej, złej miłoś­
ci kobiety dojrzałej i młodego 
chłopca, miłości siejącej jedy­
nie spustoszenie w psychice 
obojga partnerów.

Autorzy adaptacji filmowej 
starając się uwspółcześnić ak­
cję, uczynili bohaterem mło­
dzieńca, który pasjonuje się 
filmem amatorskim, przystę­
puje do realizacji opowieści 
według „Adolfa” i stopniowo 
wciela się w granego przez 
siebie bohatera. U Benjamina 
Constant bohaterka jest Pol­
ką; adaptatorzy zachowali ten 
szczegół traktując go jako o- 
kazję do wprowadzenia „egzo­
tycznego” pleneru polskiego w 
sekwencji odwiedzin u rodzi­
ny Heleny. Sposób, w jaki 
twórcy ukazują Polskę i Po­
laków, jest bardzo tradycyj­
ny i typowy dla wielu jeszcze 
środowisk Zachodu, dostrze­
gających u nas wyłącznie fol­
klor i... ciągofki do alkoholu.

Wiersze rreetnie Teresa Socha 
Lisowska.

Nowości 
beletrystyki

Tarle; Vesaas — „Pałac lodowy” 
— powieść psychologiczna napi­
sana w sposób baśniowo-poetyćkl. 
Autor jest zaliczany do najwy­
bitniejszych pisarzy norweskich. 
Przełożyła Beata Hłasko.

PIW. seria „Współczesna Proza 
Światowa”, cena 15 zł.

Główną rolę Heleny-Eleo- 
nory gra słynna ongiś gwiaz­
da filmu szwedzkiego Uli* 
Jacobson. Jej partnerem jest 
młodziutki Jean-Claude Da­
uphin, syn wielkiego aktora 
Ciaude Dauphin. W polskich 
sekwencjach bierze udział kil­
ku naszych popularnych ak­
torów (m. in. Ewa Krasnodęb- 
ska .Leszek Herdegen i Krzy­
sztof Chamiec) oraz górale 
spod Zakopanego w scenie au­
tentycznego góralskiego we­
sela.

ZAKUPILIŚMY
„Ze słońcem” — dramat 

jugosłowiański, nagrodzony 
Wielką Złotą Areną za reży­
serię i scenariusz na ubiegło­
rocznym festiwalu w Puli. 
Scenariusz oparto na auten­
tycznym pamiętniku wiejskiej 
nauczycielki, uwikłanej w 
walkę dwóch klanów rodo­
wych o wpływy i pieniądze.

„Ucieczka King Konga” — 
barwny, szerokoekranowy film 
japoński z popularnej serii o 
potworach. Zbrodniczy dr Who 
konstruuje ogromnego robota 
— sobowtóra żyjącego na od­
ludnej wyspie potwora King 
Konga — przy pomocy które­
go usiłuje opanować świat.

„Primabalerina” — zreali­
zowany na barwnej taśmie 
zapis kilku kreacji jednej z 
najwybitniejszych artystek 
współczesnego baletu — Majl 
Plisieckiej. Reżyser Wadim 
Derbieniew zrezygnował z de­
koracji, dzięki czemu żaden 
szczegół nie odwraca uwagi 
od kunsztu i precyzji sztuki 
primabaleriny. Partnerują jej 
inne znakomitości radzieckie­
go baletu. (dr)

a>. j-czynowsKa, A. Maczko­
wa, W. Tylocb — „Historia sta­
rożytna” — Poezja obejmuje hi­
storię: Starożytnego Wschodu, 
Grecji i Rzymu. M. In. omówio­
ne są problemy rozwoju gospo-

- „Listy” - 
W zbiorze wydrukowanych Jen 
31 listów pochodzących z kore­
spondencji między dwoma wiel­
kim! poetami.

PIW, cena V> zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA określające jakiś zzeczewntk, 36. 
nakrętka, 36. roślina znana ar­
chitektom i miłośnikom krzyżó­
wek.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia W 
stycznia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

Troi, 26. kolor czerwony z od cle­
niem ■ fioletowym, 21, prowizo­
ryczny budynek, 22. Tomasz na­
stolatek, 23. Jeden z tańców, 30. 
może być kokosowy, złoty, zły I 
dobry, 31. dążenie do mrzonki, 
urojenia, 33. ryba słodkowodna z 
rodziny karpiowatych (wspakl, 

34 filar przyścienny podpierający 
mur, 36. szopa na siano. 37. słowo

Do zbiorów Biblioteki Technicz­
nej włączono w ostatnim 
kwartale ub. roku* wiele książek 
ż zakresu zagadnień polityczno- 
społecznych. Adresujemy dziś do 
Czytelników cztery pozycje z b- 
statnlch nowości, dosłownie Je­
szcze pachnące świeżą farbą dru­
karską... (Obok tytułów książek 
podajemy ich symbole.)

Ojzerniann T. I. Powstanie filo­
zofii marksistowskiej UKD:1

Niniejsza książka omawia za­
gadnienia powstawania materia­
lizmu dialektycznego 1 historycz­
nego. Stworzenie 
dialektycznego i 
było olbrzymim
Karola Marksa 1 Fryderyka En­
gelsa. W światopoglądzie marksi­
stowskim zarówno teoria, jak I 
metoda są w równej mierze ma- 
terialistyczne 1 dialektyczne, 
wskutek czego samo rozgranicze­
nie między materializmem 1 dia- 
lektyką ma przede wszystkim 
sens historyczno-filozoficzny.

Igor Kon — Idealizm filozoficz­
ny i kryzys burżuazyjnej myśli 
historycznej. UDKil

Książka młodego naukowca le- 
r.ingradzkiego I. I Kona Jest w 
literaturze radzieckiej próbą 
krytycznego oświetlenia podsta­
wowych kierunków współczesnej 
burżuazyjnej filozofii dziejów.

W. I. Lenin — O obronie soeja-

I

SATYRA W PRASIE

Suknla-bezrękawnlk, wykona­
na najprostszym ściegiem na dru­
tach. Taki ciepły, ładny 1 ciągle 
modny (idealny do codziennego 
noszenia) ubiór, można wykonać 
z resztek wełny albo z anllany 
którą w różnych kolorach moż­
na czasami kupić w sklepach , 
uspołecznionych. <

Dookoła cyfr wpisać 8 ośmloli- 
terowych wyrazów o podanym 
znaczeniu. Kierunek wpisywania 
zegarowy. Początek każdego wy­
razu w górnym, lewym polu za­
znaczonym kreską. Znaczenie wy­
razów: 1. uroczystość nadania
stopnia wojskowego, 2. kość łą­
cząca mostek z barkiem, 3. oso­
bliwość, rzecz niezwykła, cieka­
wa, zabawna okoliczność, 4. drob­
ny materiał kamienny używany 
do zapraw i betonów, 5. podod­
dział kawalerii, odpowicd-iik kom­
panii w piechocie. 6. siatek głę­
binowy- do badań podwodnych z 
własnym napędem, 7. dowódca 
samodzielnej grupy operacyjnej 
„Polesie” — walczącej do 6. X. 
1939 r., 8. hitlerowski obóz za­
głady pod Lublinem.
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— Za pokój w Wietnamie!
(„Krokodyl”)

Poziomo: 3. zakorzenione błęd­
ne przekonanie, 9. kompozycja 
wokalna lub Instrumentalna o 
poważnym nastroju, 10. podział 
partii, stronnictwa, 11. ruch w 
szachach dwiema figurami, 12. 
świeże, często nieoczekiwane wia­
domości, 13. jabłko Adama. 14. 
magazyn na zboże, 15. arbuz, 13. 
zręczny obrót ciała w czasie wal­
ki. unik, 21. bylina rodząca bul­
wy o wadze do 5 kg. spożywane 
na surowo lub po ugotowaniu, 
24. glina, cegła ogniotrwała. 25. 
gruczoł wydzielający ••ótć. 2«. -v 
nich fotografie, obrazki, 27. ru­
chomy daszek nad oknem wy­
suwowym, 23. największe I naj­
starsze drzewo iglaste, 29. ster­
czący szczątek drzewa, 32. Pola 
— świetna aktorka, 35. zespół 
dziewięciu wykonawców. 38. ko­
bieta poważna, szanowana, 40.

jedna z rzędu papug, 41. 
chrząszcz w drzewie, 12. silnik 
roUcyjny przetwarzający energię 
strumienia czynnika roboczego w 
ruch obrotowy, 43. poluje przy 
pomocy sideł, 44. miasto nad Loa­
rą znane z edyktu Henryka IV 
45. tkanina miękka, gładka, przy­
jemna w dotyku.

Pionowo: 1. pokój z tajemnica­
mi, 2. kółko w łańcuchu, 3. roz­
strzygnął spór Afrodyt---, Ateny 
Hery, 4. kotara, portiera. 5. — 
Wola — powiat miejski nad Sa­
nem ze znaną hutą. 6. poglębiar- 
ka, 7. wyłazi z worka. 8. „mowa” 
silnika. 15. przykry sen, zmora. 
16. silnik na powietrze. 17.
cńrześcijanln świeżej daty, H.
jedno ze wzgórz Rzymu, 19. tro­
jański kapłan, który przeciwsta­
wiał się wprowadzeniu konia do

ROZWIĄZANIE Z NR 3

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. gadanina, 3. awan­
tura, 9. pieczarki, 12. Herod. 13. 
Wałcz, 14. płacz, 16. Pawilon, 17. 
Oksywie, 18. nogawką. 2". komi­
sja, 22. Kajka, 25. orgia. 26. stado. 
29. serwantka, 30. Siewierz, 31. 
chochlik.

Pionowo: 1. paralela. 2. lilia. 3. 
warchol, 4. padalec, 5. pałka, S. 
Krasicki, 10. poligamia, 11- ma- 
rynlsta, 14. pn!8k, 15. ..Zośka”, 19- 
cgrodnik, 21. jadalnia, 23. ata­
wizm. 24. kłonica, 27. Seret. 28 
skroń.

ROZETA

Prawoskrętnie: 1. Santor, 3. 
fantom, 5. polisa, 7. malina. 9. 
pałasz, 11. placek, 13. wandal, 15. 
borsuk, 17. parter.

Lewoskrętnie: 2. Bartek, 4. fak­
tor, 6. monter. 8. wadium, 10. 
Dallla, 12. Iliada, 14. narcyz. 16- 
Sołdek, 18. konsul.

BONT KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR. 2 WYLOSOWALI

1. Janina Głowacka — Nowa 
Huta, os. Na Lotnisku 9 m. Mi 
2. Józef Chłopek — Nowa Huta, 
os. Urocze 7 m. 57; 3. Halina So­
bocińska — Kraków 34. Wycięte 
53: 4. Bolesław Żóławiński — No­
wa Huta, os. Zgody 17 m. 4; S. 
Helena Sowińska —' Kraków, ul. 
Grodzka I) m. «,

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą-

„GŁOS NOWEJ HUTY” A- 
dres redakcji: Huta *.m Leni­
na. Telefony* bezpośredni — 
421-39, przez centralę HiL — 
416-63 I 491-24, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny). 41-« (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa" 
w Krakowie, ul. Wielopole 1.
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